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n o w i n y  c o d z i e n n e

„KW ESTII ŻYDOWSKIEJ PRa W IE NIEPODOBNA DO­
TKNĄĆ, BEZ WYWOŁYWANIA HAŁASÓW I KWASĆV.\ 
WSZYSTKO WOLNO KRYTYKOWAĆ, NAWET P F W S iK i  
MATEMATYCZNE, ZE WSZYSTKIEGO ' WOLNO . ŻARTO­
WAĆ, TYLKO KW ESTIĘ ŻYDOWSKĄ TRZEBA GŁASKAĆ 
Z WŁOSEM 1 TO JESZCZE BARDZO D ELIKATI Ą RĘKą , 
W  BARDZO AKSAMITNEJ RĘKAWICZCE

Buleslau Prus —  (K ron ika  tygodniowa, 1889 r.J,

Nr. 82f W a r s z a w a ,  c z w a n e k  11 m a r c a  1937 r. irok XII

Zdobvcie 7 mfast
Wielki manei.r rowsteiuów

■na d o p r o w a d z i ć  da z d o b y c i a  M a d r y t u
M a D R Y T , 10. 3. Dwudniowa O- 

fensywa powstańców pozwoliła 
im posunąć o 20 km naprzód i ob 
aaaz]ć 7 miast. Ofensywa jest 
prowadzona przy wybitnym wspor 
udzi&.e czołgów oraz lotnictwa. 
W edług wiadomości otrzymanych 
oikoło północy walk i trw a ją  z nie 
zm niejszającą się zaciętością. 
Wojska, narodowe posuwają się 
w za ru i szosy w  kierunku poludmio 

.  zachodnim, N a  czele oddzia 
iów  powstańczych idą małe czoł­
gi które posuwają się z  szybkoś­
cią 50 km. na godzinę, oraz zmoto 
ryzowane oddziały karabinów ma 
szyn-wych. Lotnictwo powstańcze 
w  sile 40 samolotów bombardowa 

skupiania w o jsk  rządowych w 
°Lo licy Guaaaiaj ara

P o d  S rm o s ie r rą
^ A R Y ż , 10 3. Jednocześnie z 

‘®Vwą wojsk powstańczych na 
°  cimcu Guadf la jara  rozpoczęła

górach Somosierra, na północ od ło pod broń pobuiuwych, urodzo-
M adryiu. Powstańcy zdobyli miej 
scowość Buitrugo W  godzinach 
wieczornych we wtorek w oj oka 
powstańcze weszły do tej m iejico 
wości i posuwają się w  kierunku 
południowym. Z A v ila  donoszą, że 
oiensywa wojsk powstańczych na 
froncie  Guudalajara —  Siguenza 
rozw ija  się pomyślnie. W e w to­
rek w  godzinach w ieczornych od­
działy powstańcze zajęły miejsco­
wość Vałvermoso.

Na odcinKU G u a d a la fa rz
A V IL A , ■ 10.3. Korespondent 

H avasa donosi, że w czora j w po­
łudnie wojska powstańcze, dzia­
ła jące na odcinku Guaaaiajara, 
posunęły się o 30 kim. w  giąb od 
swych pozycyj wyjściowych. W  
ręce oddziałów  powstańczych 
wpadiy 4 nowe w ioski. Dotychcza 
sową akcję uważać należy dopie­
ro za puczątek olbrzym iego mane-

g. -----------v r  ,  wru, opracowanego przez główną
? °fe tizyw a w ojsk narodowych i kwaterę.

“Jcinka s ie rra  Guadarrania w j Dowództwo powstańcze powoła

nych w  trzecim  kwartale 1917 r.

I g n a c i o  Z u fu a g r i
i i ozstrzeiany?

-
Zaku nspu JW JLim r&di ŝtoCja |m-

wstańców hiszpańskich ,Radio Ver- 
dad“  podaia w  nocy wczorajszej wia­
domość o tym, że tryounał rewolu 
cyjny separatystów baskijskich w 
Bilbao skazał na śmierć Ignacio Zulu- jo. Niewyjaśnione _ .taioin.aŁ' 
aga jednego z najwyoltniejszych mała dotychczas zagaanieiue jakiejś 
rzy współczesnych hiszoarisk ch, zna-1 
ntgo ze swej twórczości w całej Eu-' 
ropie. Zuluaga, który był znanym w 
HLzpanii filantropem, posączorry zo­
stał o sprzyjanie wojsKom narodo­
wym gen. franco.

Mała' i „duża“ rekonstrukcja
Pierwsza -  po sesti, druya — później

P o g ł o s k i  z  k ó ł p o l i t y t z n y c h
w  czoraj przynieśliśmy zapo­

wiedź reKonstrukcji rządu. „Go- 
W arszawski”  przynosi na* 

u zyskane
niec
stępujące in form acje 
na ten tem at:

Z n u an a  rządu mogłaby być na  
stępatw em  jak ieg o ś  d e fin ityw n eg o  
w y jaśn ien ia  s y tu a c ji po lityczn e j - w  
Polsce. ' Tym czasem , ja k  dotąd, pa­
nu je  w  te j d z ieazin ie  w ciąż jeszcze  
chaus. Obóz p in. K oca m ożna u w a- 

|ż a ć  zu Konsolidację obozu rząaow e-
■*t i    - e g t

Bzcr-
szej konsolidacji...

’ W szyscy zd a ją  sonie upraw ę, że 
m oże to  być albo konsolidacja  nacjo ­
n a lis tyczn a , o p a rta  n a  w ie lk ia . pro­
g ram ie  „podciągnięcia  w z w y ż"  P o l­
ski, albo też  ta k a  lub in na fo rm a  
fro n tu  ludowego.

W y ja ś n ie n ia , w  ja k im  Kierunku

pójdzie  życie po lityczne, n a leż j o- 
czekiw ać n*e p ó ź n itj ja k  n a  wiosnę 
roku bieżącego. D opiero  wówczas  
m ogłaby się stać a k tu a ln a  sprawa  
ja k ie jś  re k o n s tru k c ji albo naw et 
z m ian y  rządu.

W brew  pozorom wijdomość ta 
nie jest sprzeczna z naszymi in­
form acjam i. Obecnie bowiem cho, 
dzi o tak zwaną „m ałą rekon

strukcję", która by miała za Ł i* 
danie przystosować skład rządu 
do jego  ro li politycznej, polega­
jące j na > zapewnieniu ładu w  
kraju i pożądanego biegu spraw 
państwowych, bez przesądzania 
kierunku przyszłych zmian poli­
tycznych ■

I P t . l f . i e i  h iU E f J r u e C k i
o stanowisku Zwężko* Naroriowa-fttdykainycli

W  wczorajszym  numerze , Bers 
liner Tageb lattu “  zamieszczona 
jefet n&st depesza £ W arszaw y: 

„ N ie m n ie j n iep rzy jem n y  d la  obo^u 
pu łk . Koci przeb ieg  lu ia lo  w czo ia j-

1 2  ż ą a a ń  s z e w c ó w  b i z y i ę t o
C h s iu łfn ic y  z w c l & y l l

3 p u n k ty  s p o rn e  ro z s trz y g n ie  a rb it ra ż
W.czwartek w godz-inach po~ 

rannych, po 15-tu dniach strajku 
okupacyjnego, zrzesz mi hurtow­
ni cy - sz*w :y  -.godzili aię przejąć 
12 postulatów wysuniętych przez 
cnału,pilików. W  sprawie żądań 
strajkujących, dotyczących cen­
nika, am ortyzacji w arsztatów  i 
sposobu dostarczania skóry-, wpro

wadzony będzie aru itraz rząd j- 
wy.

W związku z tym zniesiono oku 
pację w  sklepach należących ao 
zrzeszonych hurtowników, Zniesie 
nie okupacji w  innych sklepach 
nastąpi z chwilą podpisania umów 
indywidualnych, analogicznych 
do umowy zbiorowej, zawartej ze 
Zrzeszeniem  Hurtowników.

&oosevelt królem?
M o n a r c h i ś c i  w  St. Z j e d n c c z o n y c h

N E W H A V £ N  (M E X IC 0 ),  10.3 nu XX -go wieku. Jego dyktatura 
Liczna grupa m iejscowych stu- gospodarcza posiada historyczne 
(ientów o rg a n izo w a ła  demonstra znaczenie dla dziejów świata. Stu 
c ję  pod hasłem : „R oosevelt — na- ctencj proponują poza tym zmianę 
“ zym królem ” . Studenci po <>dby, nazwy stanu W aszyngton na stan
du  wiecu urządzali pochód wzno 
®&ąt okrzyki na cześć „przyszłego 
^róla Ameryki f  ranklin? I”. Na
amuch gazety akauemickiej stu­

denci p-opagu ją ideę ogłoszenia 
mon,archi pod władza obecnego 
Prezydenta. Organ studencki p i­
sze, że prezydent Roost "e it  został 
uznany za najw iększego męża sta

Roosryelta.

W niedziele-Komunikat Ma 2
o sytuacji na „froncie kemkursewym

Sytuacja współzawodników bio­
rących udział w ~ w ielkim  
konkursie „A B C “  u legła w osial* 
nich dniach daleko idącym zmia 
nom, Przede wszystkim  wzrosła 
znacznie ilość uczestników kon­
kursu, którzy posiadają większą 
ilość zjednanych prenumerat, a 
co zatem idzie przewagę punk­
tów Równocześnie podniosła s,ę 
najwyższa liczba punktów, osią ­
gn iętych przez przodującego u* 
czestnika konkursu.

W  dalszym dągu  napływają 
masowo prenumeraty, lak, że na­
leży się spodziewać, że każdy 
dzień może zm ienić ■ kandydatów 
do nagród.

N ie  znaczy to zupełnie, aby sy­
tuacja tych Czytelników, którzy 
posiadają dziś jeszcze niewielką 
w stosunku do „czo łów k i" liczbę 
punktów, była beznadziejna. 
Przeciw n ie, do term inu zakończe­
nia konkursu brak jeszcze dwóch 
tygodni i przez ten czas, każdy 
jego  uczestnik, lub Czytelnik 
przystępujący dopiero teraz do 
konkursu, może wysunąć się na 
czoło, zdobywając w  ostatecznym 
wyniku jedno z

nuejsc. W szystkie m iejsca zresztą 
będą nagrodzone, gdyż każdy z 
uczestników otrzym a przynaj­
mniej książkę z pamiątkową des 
dykacją.

Zwyczajem  zapoczątkowanym" w 
ubiegłą niedzielę, w  dniu 14 b. 
ir\. to jes t w  niedzielę nadchodzą­
cą ogłosim y - komunikat nr 2 z 
sytuacji na froncie  walki Jconkur-,

sowej. Od niedzieli dzielą nas 
jeszcze trzy  dni. D latego też 
wzywam y wszystkicn t. zw. „ko­
lekcjonerów ”  prenum°rat, aoy w 
tym czasie nadesłał, zjednane 
przez siebie prenumeraty, a bę­
dą m ogli ju ż w niedzielę rano 
wyczytać swoje in ic ja ły  w  komu* I nych uczelni.

sze \V a lne  Z eb ran ie  „ B ia tn ic h  P o ­
m o ry", sam opom ocowych o rg a n iza c ji 
studenckich, w  k tó ry c h  zo rg an izo w a­
ną je s t w iększość polskich akad em i­
ków . M ia n o w ic ie  przed rozpoczę­
ciem porządku dziennego W a ln eg o  
Z e b ra n ia  w arszaw sk ieg o  oddzia łu  te j 
o rg a n iza c ji zażąd a ł przew odniczący  
Narodow y J» Z w ią zk ó w  P o lsk ie j M ło ­
dzieży  R a d y k a ln e j p rzeg ło sow an ia  u -  
ch w eły , s tw ie rd za ją c e j, że polska  
m łodzież akad em icka  nie b ie rze  u* 
d zia łu  w  o b o z i- K „ca . W n io se l ten  
został wśród w ie lk ieg o  poklasku  u- 
chw alonym . N a  zeb ran iu  obecne by­
ły w szys tk ie  w arszaw sk ie  w yższe u- 
czeln ie". ;

Wiadom ość ta jest o ty le  nie­
ścisła, że wnioski takie postawio­
ne zostały i przyjęte nie na jed, 
nym wspólnym zebraniu ' Brat 
nich Pomocy, a na kilku ostatnio 
odbytych zebraniach pośiczegól- 

Wspomnianym przez
nikacie konkursowym. Może 
jednym  z czołowych miejsc.

na | B. T. przewodniczącym N. Z. 
M. R. jest p. Tadeusz Salski.

P.

Ustawa o stania wpfótkctufm
o g ł u s z o n a  w  „ D z i e n n i k u  U s t a * ”

Kiedy wblntł zawieś ć prawa oLiywaseIi
Ukazała się w  ostatnim Dzień* 

niku UsUtaw  uchwalona niedaw­
no ustawa o stanie wyjątkowym  

Jest ona dostosowana do art. 
7d Konstytucji kw ietniowej.

Stan w yją tkow y zarządza R a ­
da M in istrów  na wniosek m in i­
stra spraw wewnętrznych i za 
zezwoleniem  Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Powoduje ona czasowe 

nagrodzonych ‘ zaw iessenie wolności osobistej,

nietykalności mieszkań, wolności 
słowa, tajemnicy Korespondencji 
i wolności zrzeszeń.

Międsy innymi władza admini* 
stracyjna ma prawo samodzielnie 
dokonywać rew iz ji osobistych i 
domowych, zatrzym ywać w  aresz­
cie, internować ( w  przew idzia­
nych miejscach, wyznaczać m ie j­
sca pobytu lub wydalać.

Może być również wprowadzo-

Kompromitacja frontu lodowego w  Francji
W e  F r a n c j i  o d  3 m ie s ię c y  

r z ą d z i n t p o d z ie ln ie  kYcmt L u ­
d o w y . W  R a d z ie  M in is tró w  
zdecy  d ow a n ą  w ięk s zo ś ć  p os ia  
d a ją  so c ja liś c i, k ie ru je  zaś  n ia  
s y m b o lic zn a  p os ta ć  ^ e o n a  B Iu  
m a, s tu p ro c en to w eg o  żyd a , 
p rz y zn a ją c e g o  s ię  o tw a rc ie  na 
je d n y m  z ż y d o w s k ic h  m ię d z y ­
n a ro d o w y ch  k o n g resó w , że  
p o tra fi p o g o d z ić  sw e  p o g la d y

9-c io  m ie s ię c zn e  rzą d y  F ro n tu  
L u d o w e g o  w e  F ra n c j i  d o p ro ­
w a d z iły  d o  c a łk o w ite g o  z a ła ­
m an iu  s ię  f in a n s ó w  i g o s p o ­
dark i n a ro d o w e j fra n cu sk ie j. 
L e o n  B lu m  i to w a rz y s z e  po  
d o jśc iu  d o  w ła d z y  ro z j.o c z ę l i  
b o w ie m  z w a lc z a ć  tru dn ośc i 
g o s p o d a rc z e  i w y s t ę p o w a ć 1

Pen J. Dąbski
sta a u warunki

Jak s ę d-owiaćujemy p J Dęb- 
8 P°stawił szereg warunków,

- jakim i przyjm ie m isję kiero- 
1 ^cnia sektorem w iejskim  w  Obo- 

Pik. K 0Ca_

N ie  w iti tj 0.rn(:) sprawa bę. s o c ja lis ty c zn 15 z  s u m u n iem  j w u ed liw osc iom , —  p rz e z  r e a l1-
dzie z- ^twiona, bo już 14 b. m. „d o b re g o  żyd u  - n a c jo n a lis tę  . z o w a n ip  d o k try n  soc ia lis tycz - 
ma s-t odbye zjazd w iejsk ich  dzia S ku tk i tych  r z ą d ó w  ło c ia l i-  nv< li. O p a r tem u  na sk ra jn y m  
łączy O. z  N . j s ty c zn ych  w e  F ran fe ji są o p ła -  m a te r ia l iz m ie  s y s tem o w i k a p i

tr.jno w p  w s zv s t l ich  d z ie d z i-  taJ istycznem u o r z ^ c iw s ra w ili

Deterat Japami
m/.cngres ewWzr zswie

Na kongres

m y w a n i a  z a c z ę ł o  ■ się t o c z y ć  
b ez  k oń ca , r o z k ra d a ją c  życj’ e 
g o s p o d a r c z e .

Z  w ro d zo n ą  ż y d o m  n ie n a w i 
śc ią  zw ro c o n o  s ię  p rz e c iw k o  
w y tw ó rc z o ś c i fra n cu sk ie j, nad  
m ie rn y m i p o d a tk a m i i c ię ża ra  
m i p a ra liżu ją c  ją  i o d s t r a s z ­

ając w -szelk ie s iły  tw ó rc ze  w
W u s lro  sp b fćcze i s tw ie  '  fra n cu sk im . 

^ a p i ł a h ą U ^ H y i *  ; m esp ra - S p o w o d o w a ło  to tru dn ośc i f i ­

k an e  w e  w szys tk ich  d z ie d z i-  taJ istycznem u  p r z e c iw s ta w il i  
naclł. W  k ra ju  p an u je , -  m i ' system  m a rk s is to w sk i, na  ró w  
rno b e zw zg lę d n y c h  za rzą d zeń  n ie  s k ra jn y m  m a te r ia l iz m ie  o - 
w ob ec  n a ro d o w e j opoz,>cji> , pa ty, z n is zc zą cą  w szys tk o  
c a łk o w ite  ro zp r z ę ż e n ie , m n ożą  w a lką  k las, z n ien a w iś c ią  w za  

Na i ongias M ^dzynarodowego 8u  r o z r jv - 'n  j k rw a w e  za jś c ia , jem n ą  i n ie  lic zą c ą  s ię  z  w y m a  

e V ie k o ń czą  się s tra jk i i ok u p a - gan ian , ż y c ia  d em a g o g ią .
c je  f a b o k .  N a  te ren ie  m ię d z } J ed n ym  z p ie rw s zy , h posu- 
n a ro d o w y m  u p a d ło  o g ro m n ie  n ięć  c z e rw o n e g o  rzą  u 5 a 
zn aczen ie  c z e rw o n e j f r a n c j i ,  zwTjż k a  p u S p o w o c o w a o  o 
tym  w y ra ź n ie j  w id o c zn e  na  je d n a k  z  m iejscu  p o r .w y z  ę 
tle su k cesów  h it le ro w sk ich  w szys tk ich  c^n, w zb u d z iło  zą - 
N ie m ie c  w  te j d z ied z in ie . d an ia  d a ls ze j p o d w jz k i .  i

P r z e d e  w s zy s tk im  je d n a k  b łędn e  k o ło  w z a je m n e g o  o k  i

dzie s.i, - . c*9rrita br. w Warszawie, 
pisyjeżdża z Japonii książę Tokuga- 
■ yrzev. odriczący organizacyjnego 

Komitetu X II  Ohmp ady tokijskiej w 
19 to roku.

Ks. Tckugawa ma uzyskać zgodę 
od swego rządu na zorganizowanie 
zimowych igrzysk X II  Olimp’ady w 
Japonii. ł

n an sow e  i o d p ły w  k a p ita łów ’, 
c zem u  n ieu d o ln y  r zą d  s o c ja l i­
s tyczn y  n ie  z d o ła ł  za p ob ie c .

W o b e c  sp ię trzon ych  tru d n o ­
śc i g o sp o d a rc zy ch  i n ie m o żn o ­
ści w y b rn ię c ia  z n ich  p rzy  p o ­
m ocy  na m a te r ia liz m ie  op a rte  
go  p ro g ra m u , —  dn ia  5 m a rca  
1937 so c ja lis ty c zn y  
B lu m  d a ł h as ło  do  id w r o tu : 
w  dn iu  tym  za p a d ły  na R a ­
d z ie  M in is tró w  zn an e  z d epesz

•p o d p o rzą d k o w u ją c  z j c i e  g o ­
sp o d a rc ze  F r a n c ji  w p ły w o m  
m ię d z y n a ro d o w y c h  czyn n ik ów ’ 
k a p ita lis ty c zn ych .

I  n ie  m o g ło  b y ć  in a c ze j. P o  
ra z  n ie p ie rw s z y  o k a za ło  się, 
ja k  b lis k im  je s t i id e o w o  p o ­
w ią za n y m  m a rk s izm  z k a p n a  
lizm em . W  ob li z m c ii in n e  są 
fo r m y  i  o sob y  d z ia ła ją c e , —  
ta sam a je d n a k  treść. I  d la te ­
go  n a jb a rd z ie j n a w e t szczere  
w p ro w a d za n ie  w  ż y c ie  zasad  
so c ja lis ty c zn y ch  n ie  usun ie r i 
g d y  n ie s p ra w ie d liw o ś c i s p o łe ­
czn ych  i w y zy sk u , n ie  p o p ra ­
w i d o li m as p ra cu ją cych .

na cenzura prewencyjna, zawie# 
szanie i konfiskata czasopism, 
zakaz kolportażu.

W ładze mają praWo do prze­
glądania i konfiskowania wszel­
kiej korespondencji i do kontrolo­
wania rozmów telefonicznych.

Stowarzyszenia mogą być za­
w ieszanej władze mają prawo 
przeglądać ich akta, bywać na 
zebraniach i uchylać ustawy.

Ponadto m in ister spraw we* 
wnętrznych może wydawać spe­
cjalne zarządzenia co do w yra­
biania broni i amunicji, używa­
nia mundurów i oznak, dokony­
wania zdjęć fotograficznych, u- 
rządzaaia imprez i zgromadzeń, 
ograniczania ruchu na drogach, 
oraz ponoszenia specjalnych 
świadczeń ' osobistych i rzeczo­
wych.

S ys tem o w i k a n ifa lis tyczn e- 
m u i je g o  zb  m  s tron om  p rz e -  

p rem ie r  | ciw ’staw’ić  s ię  m użc sk u teczn ie  
je d jn ie  p ro g ra m  na o d rę b ­
n ym . to  je s t  id e o lo g ic zn y m  
ś w ia to p o g lą d z ie  o p a rty . A  je s t

p o s ta n o w ien ia , z tn im ie ją c e  n im  p o z y ty w n y  p ro g ra m  na- 
d n m e tra ln ie  d o ty cn cza so w ą  c o d o w y j g ło s zą cy  s zc ze rze  ko- 
p o lity k ę  go sp o d a rc zą  —  i „ le c z n o s ć  ra d y k a ln y c h  r e fo rm  
w p ro w a d z a ją c e  z p o w T o te ro ! sp o łeczn ych , 
p e łn y  l ib e ra lizm  e k o n o m ic zn y  pw.

S z e i m s i c l s t n i
pułkown-k

„T im es”  podaje szereg szcie- 
góiów  o wprowadzanej obecnie 
w Sowietach • powszechnej służ­
bie wojskowej dzieci i m łodzieży. 
Powstają tu pułki dziecinne. Dzie 
ci otrzym ują umundurowanie 
wojskowe, karabiny z bagnetami 
i nawet Kulomioty, Rząd sowiec­
ki dąży dc zagarn ięcia w  tryby 
maszyny wojskowej całej mło­
dzieży Sow ietów  od ósmego roku 
życia.

N a  początku został uiormowa- 
ny p ierw szy pułk dziecinny. „Pu ł 
kownikiem”  jego został m ianowa­
ny 16-letni Borys Romanow.

& wałczu o  W i e l k ą  Polskę
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Ile zarab'ajq robotnicy u (Darnoirte?
Kcbieiy zarabiała Dołowe tego co mezrzyżni

W „Kronice Vt arszawy” ogłoszono 
obecnie interesującą «taiysiykę ilustru 
jącą zarobki robotników w warszaw­
skim przemyśle przetwórczym.

Czy „zemia obiecana”?
Dzięki temu, że Doziom plac w 

Warszawie jest zawsze wyższy niż na 
prowincji — stolica jest dla bezrobot­
nych w cafym kraju „ziem ą obieca­
ną", do której ciągną ze wsi i miastc- 
czel nie tylko cy którzy pracy-nie 
mają, ale , ci, którzy pragnąc polepsze 
nia bytu, wierzą, że w stolicy znajdą 
złotodajną żyłkę

Istotnie jeszcze w roku 1932 prze- 
catny zarobek robotniczy za godzinę 
byi w Warszawie o 30 procent wyż­
szy, niż na ogół w kra,u. W iatech 
kryzysu jednak różnica ta zmniejsza 
się staie, isłab.ając „mocne stano­
wisko Warszawy w tej dziedzinie

45. 05 rcbotn ików
W sierpniu 1935 roku przeprowa­

dzono w Warszawie pierwszą staty­
stykę zarobków robctnzzych onej- 
m ijąc nią okofo 43.00u robotników. 
Wtdlug tej statystyki najliczniejszą w 
Warszawie jê u grupa robotników ta- 
rabiaiacych od 70 do 30 zt. tygodnio­
wo. Najniższe grupy zarobkowe obej­
mują głównie młodocianych (ucz­
niów i terminatorów) i częściowo ko­
biety. Co najwyższych kategorii za­
robkowych wchodzą robotnicy wyso­
ko wykwalifikowani, jak np ^ecer^ą, 
piekarze i t p. Przeciętny zarobek go­
dzinny \v\ nos i v» Warszawie dla 
mężczyzn zł. 1,02 (w zaiej Polsce 70 
gr.), dla kobiet 53 gr. (w całej Polsce 
óO gr.), dla cmopcó. ■ 26 gr. (21 gr.) 
i dziewcząt 28 gr. (25 gr.).

P łace  k o b 'e t
Charakterystyczny jest takt, że męż 

< zyżni robotnicy zarabiają na ogól w 
Warszawie znacznie więcej niż na 
prowincji, natomiast zarobk, kobiet i 
młodocianych w stolicy i innych oko­
licach Polski utrzymują się prawie na 
jednym poziomie. Mimo to kobety 
stanowią bardzo pokaźną grapę wśród 
przemysłowych robotników warszaw 
skich (mężczyzn około 65 procent, 
kobiet 34 procent, młodocianych zale- 
dw e 1—2 procent).

Drugirr niezmiern e ciekawym zja- 
w'sk;em jest to, ze zarobki kobiet w 
stosunku dc zarODków  mężczyzn są 
w Warszawie znacznie niższe niż nr

Związak Inżynierów Budowla­
nych R. P. organizuje 

Wystawę Hanułowa
Związek Inżynierów Budowlanych 

K P. -rgounił z narządem Targów 
Poznańskich ^rganizacjt dużego, han­
dlowego działu budowlanego na 
przj ssij cn Targach Poznańskich, 
które odbędą się od 2 -9  maja br. 
Wzm iganie się mchu budowlanego 
stwarza w naszych warunkach ko- 
nie< mość technicznego usprawnienia 
form budownictwa, by pAączyć wy­
godę i higienę z minimalnyiii ko­
sztem, oszczędnością pracy w obsłu­
dze rmeŝ -kań j całą, jeszcze w Polsce 
nierozwiązaną sprawą ugizewama. 
Klimat Polski przy znacznej wilgoci, 
outych zmianach temperatury i po­
rywistych wiatrach, stwarza swoiste 
zagadnienia techniki ogrzewania i 
wentylacji, które muszą być pokona­
ne w swoisty sposób. Pozatem istnie­
ją nowe metody, jak zastosowanie 
gazu do centralnego ogrzewania po­
szczególnych mieszkań pokrywania 
ścian i podłeg materiałami zastęp­
czymi, oświetlenia wmurowane w 
ściany za matowymi szybami, boaze­
rie w postaci fomierów naklejanych 
na płótno i wiele mnych, nowych 
metod budowy i wykańczania. Wszy­
stko to stworzy niezmirnJe ciekawy 
pokaz syntetyczny, który niewątpli­
wie zainteresuję liczne zjazdy, jakie 
w tym czasie oędą zorganizowane w 
dziedzinie architektury i budowni­
ctwa

prowincji: jeżeli przyjąć przeciętny 
zarobek mężczyzn za i00, to roboini- 
ca w Warszawie otrzymuje przecięt­
nie 50 procen, zarobku za tę samą 
pracę, a w eatej Polsce już 70 procent.

Przeciętny ogólny zarooek godzin­
ny w wielkich zakładach jest o 12 
pr iceni wyzsry niż w zakładach ma­
łych i średnich Jeśli chodzi o kobiety, 
to są one względnie lepiej płatne w 
dużych zakładach niż mężczj żni.

P rze m ys ł odzieżow y  
n a jy jiz e J  ptotriy

Zarobki robotnicze różnią się znacz­
nie zależnie od gatęzi przemysłu —

Na pierwszym miejscu stoi w War­
szawie przede wszystkim przemysł 
poligraficzny, gdzie stawka ca godzi­
nę wynosi przeciętnie zł. 1.20, tutaj

jednak uwidacznia s:ę najwięcej ogro­
mna różnica płac mężczyzn j kobiet, 
mężczyźni oowieni zarabiają zt. 1,48 
za godzinę, a kobiety zaledwie 57 gr„ 
a więc niewiele w ęcej niż trzecią 
część zarobku mężczyzny. Na drugim 
miejscu stoi przemysł spożywczy i 
Ssóizany (przeciętnie 93 gr. godzina), 
dale; pieuTowy — aajoardzie, rozbu­
dowany w Warszawie (91 gr ), budo- 
elany (85 gr.), chemiczny, wlókien- 
n czy i drzewny, mineralny i paoier- 
niczy. Na ostatnim miejscu znajduje 
się przemy*) odzieżowy ze stawką 58 
gr. Przyjąy szy przeciętny zarobek 
w przemyśle poligraf cznym za 
100 procent, otrzymuje się, że lakiż 
zarobek w przemyśle spożywczym i 
skórzanym wynosi 77,5 procent, me­
talowym 75,8 proc., budowlanym 70,8 
proc., odzieżowym 48,4 procen!.

(a. o.)

Strajk sz-olny w s(oni»cpalu
Proiesi przeciw demoraiizecii dzieci

Niebywały skandal szkolny po­
ruszył znową całą opinią kraju. 
Tym razem popisy komunizujące- 
go nauczycielstwa miały miejsce 
w powiecie radomszczańskim, w 
małej mieścinie Koniecpolu. Kie* 
równik miejscowej szkoły pow­
szechnej od dłuższego już czasu 
demoralizował młodzież namawia­
jąc ją, aby nie chodziła dc koś­
cioła, aby nie uczyła się religii ł 
propagował światopogląd komuni­
styczny.

W KRASNYM2TAW1E
zaprenumerować „A B G“ można 

u p. Wandy Kulowej 
(Agencja Gazef)

Zidania katolickiego dziennikarstwa
Zjazd prasy katolickiej

W zw.ązku z tym, w domu pa» 
idfialnym w Koniecpolu odbyło 
się wielkie zgromadzenie miej­
scowego społeczeństwa, na któ­
rym postanowiono zastosować — 
jako estatni argument — strajk 
szkolny. Uczestnicy zebrania wy­
stosowali do ministra W. K i O. 
P. memor!ał, w którym domagają 
się, aby minister w jak najkrót­
szymi czasie zbadał nastroje spo* 
łeczeństwa w stosunku do kierow­
nika szkoły powszechnej w Ko­
niecpolu i wyciągnął jak najda­
lej idące konsekwencje Jedno­
czenie zebrani oświadczają, że od 
dnia 7 marca począwszy, posta, 
nov iii nie posyłać dzieci do szko­

ły, az do czasu załatwienia tej 
sprawy przez p. ministra.

„Wyrażamy nadzieję — kończy 
się memoriał — że pan minister 
wysłucha naszej prośby i jak naj­
spieszniej ukróci gorszące wy­
bryki kierownika, demoralizują­
cego naszą młodzież szkolną i o, 
brażającego do głębi . nasze u- 
czucia katolicide".

Strajk szkolny aprubowany i 
kierowany. przez rodziców jest 
niespotykanym dotąd w dziejach 
szkolnictwa polskiego wypadkiem. 
Jest to groźne memento dla tych 
wszystkich, którzy namykaja oczt 
na politykę ZNP. i jego członków 
nauczyc.eli-komunistów

odoył się w
W dniach 8 i 9 marca obrado­

wał w Domu Katolickim w War* 
szawie zjazd przedstawicieli pra­
sy katol.ckiej zwołany przez Ko­
misję Prasową Episkopatu. W 
zjeździe uczestniczyło 160 przed­
stawicieli prasy „odziennej i pe­
riodycznej oraz dyrektorzy die* 
cezjalnych instytutów Akcji Ka­
tolickiej

Zjazd rozpoczął się referatem 
J. Em, ks. biskupa Adamskiego, 
poświęconym' aktualiTym zada­
niom katolickiego dzieunikar 
stwa. Dostojny referent podkreś­
lił, że zasadniczą cechą pisma 
katolickiego jest traktowanie 
spraw religijnych nie jako kwe­
stii ubocznej, lecz jako zagadnie­
nia zasadniczego traktowanego 
bojowo, zdobywczo W dalszym 
ciągu twego referatu ks. biskup 
Adamski wskazał na niezmiernie 
ważne zagadnienia wychowania i 
szkoły, wreszcie omówił doniosłą 
rolę prasy w walce z komuniz­
mem i marksizmem

Rozwinięciem tych zasad był 
referat następny ks. Kosibowiczn 
p. t. „Propaganda i oorona my­
śli katolickiej przez prasę katoli- 
cką“.

Po przerwie obiadowej uczest* 
nicy zjazdu wysłuchali sprawoz­
dań z Międzynarodowego Kon­
gresu Fra3y Katolickiej, który

Domu K ito lick łm  w W arszav ie
wrześniu ub. rokuodbył się we 

w Rzymie.
W pierwszym dniu zjazdu se- 

Kretarz generalny Międzynarodo­
wej Unii Prasy Katolickiej dr. 
Hotben z Rotterdamu wygłosił 
referat o istocie i zadaniach Mięs 
dzynarodowego Związku wydaw­
ców i dziennikarzy katol.ckich,

Dyskusja popołudniowa nawią­
zana została do zagadnień i te­
matów poruszonych w poszcze­
gólnych referatach. W czasie dys 
kusji rzucono myśl zorganizowa­
nia w roku bieżącym rekolekcji za 
utkniętych dla dziennikarzy.

W drugim dniu zjazdu odczyta­
ny został referat ks. prof Wy­
szyńskiego p. t. „Zagadnienia 
współczesnego życia wymagające 
rozświetlenia przez naukową pra­
sę katolicką". Następnie J. Em. 
ks. biskup Adamski wygłosił re« 

^ferat o rozwoju kształtowania się 
opmii katolickiej w Pulsce.

Montowanie opinii „atoiickiti 
-  m ów ił Dostojny re fe ren t —  

musi iść' w tym kierunku, aby 
przede wszystkim wzbudzić i 
krzewić świadomość katolicką, a 
następnie formować wolę do prze 
p row ad zen ia poglądów i zasad 
K atolickich.

Po dyskusji, w której zabierał 
głos szereg dziennikarzy, zjazd

zakończono zreasumowaniem wy­
ników obrad przez J . Em. ks. bi 
skupa Radońskiego.

HENRYK KODYMCWSKI
Magister farmacji, właściciel apteki w Labrador

opatrzony Św. Sakramentami zasnął w Bogu dnia 8-gc marca 1937 r. 
przeżywszy lat 47.

Nabożeństwo żałobne odprawione oędzie w kaplicy kościoła śv. Bar­
bary (na Koszykach) dnia fi -go b. m. w czwanek o godz. 10 i pói, 
po którym nastąpi przewiezienie zwłok samochodem na cmentarz 

Powązkowski, o czym zawiadamia
Z O N A  I R O D Z I N A

Dantejskie steny pod Bydgoszczą
Ogromne zn szczenią p raz powódź

Stan wody przy Bray ujściu 
podniósł się w ciągu nocy c kilka 
centymetrów i utrzymuje się bez

zmian na poziomie 946 cm. Roz­
lane wody Wisły uszkodziły ślu­
zę przy Brdyujściu i dochodzą ćo

Znów tendencja zw yżkow a
gełcfcch z i r z o w d irta

wPo krótkotrwałej tendencji zniż- żyta podniosła się od 25 gr, 
kowej panującej w ub tygodniu Warszawie do 1 zł. w Małopolsce. 
na giełdach zbożowych, tydzień Pszenica zwyżicowała w Warsza-
bieżący rozpoczął się przy ten­
dencji wzmocnionej. W ponieozia 
łek, tendencja zniżkowa utrzyma­
ła się już tylko w Wilnie, gdzie 
żyto spadło o 25 gr., a owies o 75 
gr., jęczmień zniżkował jedynie 
w Równem o eu gr. oraz we jlwo- 
wie o 75 gr.

W innych miastach Polski pa­
nowała tendencja zwyżkowa Cena

w
wie, Wilnie, Poznaniu o 59 gr„ 
w Katowicach i Łodzi o 7a gr , 
oraz w Krakowie o 1 zł 

Dosyć powszechna była takie
zwyżka owsa od 25 gr. w Krako­
wie, do 76 gr. we Lwowie.

Tendencja zwyżkowa spowodo­
wana Jest św iatową zwyżką cen, 
oraz znaczną poprawą stanu dróg 
w Polsce. I

toru kolejowego linii Toruń —  
Bydgoszcz. Woda przerwała poa 
Łęgnowem szosę, łączącą Toruń 
z Bj dgoszczą, tworząc wyrwę na 
przestrzeni około 200 m Wielo 
zabudowań gcspodarczycn i 
imeczKalnych uległo zniszczeniu. 
Ewakuowana ludność uporczywi# 
powraca do swoich domostw w 
obaw.e przed złodziejam’, co zmu 
sza władze policyjne i oddziały 
ratownicze do interwencji Moto­
pompy straży pożarnej wypompo­
wują wodę z niżej położonych lo­
kali. znajdujących się w pobliżu
Brdy. Powódź nie ć?łągnęła )e*ż- 
cze owego punktu kulminacyjne­
go i należy spodziewać się dal­
szego wzrostu- poziomu wody.

ABC sporfewe

ProleHt is!a*y o UKwidat.i
T„w. Ubezpieczeniowego „Feniks'1

Na wtorkowyn posiedzeniu sejmo­
wej komisji skarbowej rozpatrywany 
byt projekt ustawy o likwldacj. towa­
rzystwa ubezpieczeniowego *-'enIx.

Projekt przewiduje, że całj majątek 
Feniksa znajdujący się w Pmsce służy 
ne zaspokojeń e loszczeń osób ubez­
pieczonych w kraju.

L’kwidację przeprowadzi kurałor, 
któremu przydany zostaje organ opi­
niodawczy złożony z 5 mężów zaufa­
nia mianowanych przez m.nistra skar­
bu a pełniących swoje czynności ho­
norowe

Komisja wprowadziła do art. 5 
zm anę tej treści, ze ck którzy mieli 
płacić składki do i marca *939 r. bę 
dą mieli prawo w ciągu 30 dni zgłe 
słć kuratorowi, że chcą zap.ucić

Kołowania giełd warszawskich
GIEŁDA P.ENIĘZNA

Dewizy: Hdar.dia 228.70; Berlin 
(sprzedaż 2P.78, kupno 211.94); 
Bruksela 89.00; Gdańsk (sprzedaż 
100.20, kupno 99 80); Kopciih iga 
115-05; Helsinki 1139; Londyn 23.77; 
Nowy Jcrk 5.2714; Nowy Jork (ka­
bel) 5.271Ą; Osk 129.55; Paryż 2-' ’0i 
Praga 18.42; Sztokholm 132.95; Zu­
rych 120 40 W.edeń (Sprzedaż 99.20, 
kupno S8.80); Montreal (sprzedaż 
5-28'4, kupno 5.25%); Mediolan 
27.85 Marga n em. (sprzedaż 133.00, 
kupno 129.001

Papiery pr Rentowe: 4 prc-. poż 
konsolidacyjna (większe) 52 63 —
52.38 (ur ibne) 49.75 -  4y.ó3 — 
50.25; 7 proc. ooż stab lizacyjna
361 00 (kupon od doi. 1 000^" zł. 
70 88; 3 r-ic. poż. prem. inwestyr I 
em. 64.75; 3 pnc. poz. prem mwest. 
seriewa I em. 84.00 ; 4 p.oc. pańsiw. 
poż. prem. dolar. 45 50 - 45.75; 6 
proc. poż. dolarowa 47.75 («  pr.)
kupon 48.90; 5 proc. poż. K olejow a 
konwersyjna 52.25 1 . Z. tiein-
stwa kied. seria K 47.5ó; 4/2 proc. 
L. Z. Pozn. z,amsrwa kred. seria L 
46 50 — 47.25; 8 proc. L. Z. ziemskie 
doi. gwar. kupon 32.02; 5 proc. L. Z, 
Warszawy 58 50 41/3 proc L. Z. War 
szawy 55 00 ; 5 prot. L. Z Warszawy 
( J°33 • J 55.75 - 55.23 -  35.30; 5
proc. m Pmtrkowa ti933 r j  47.50.

Akcje. Bank Polski U/J.OO; Częslu- 
cic* 80(X1, Węgiel 20.00; LilpO| i3.50; 
Mcdrzejów 8 00, Norbl n 65.00; OstiO 
wiec 30.00; Starachowice 34.00; Ha- 
berbusch 3oó0,

w szystk ie  zaległe składkć które na­
stępnie muszą w Ciągu nasennych 3 
mn--s ęcy zapłacić, a wówczaa umowa 
ubezpieczeniowa pozostaje w mocy 

Komisja postanowiła skreślić arć 8, 
który przewidywał, że jeżeli w ciągu 
5 lat portfel towarzystwa Feniks nie 
przeidz e do innego towarzystwa ubez 
pieczeń owego, skarb panstws może 
wycofać udzielone gwarancje ł roz 
Wiązać umowy ubezpieczeniowe we­
dług zasad wykupu Projekt ponadto 
przewiduje, że kuiator ma prawo za­
łatwiać odprawy pracowników towa­
rzystwa Feniks, jeżeli nie przekracza­
ją one wysokości 3 mits.ycznych po­
borów.

Fcrył-Warszawu w lekkoatletyce
Zarząd Warszawskiego Okr. Zw 

Lekkoctietycznego ustalił tem inarz 
imprez na sezon nad-hodzący. Poni­
żej pooajemy kalendarzyk najbliż­
szych za wodo w:

14 bm. — m ędzyklubowy bieg na 
przełaj pań i panów.

21 bm. — Zimowe mistrzostwa War 
szawy w hali i bieg na pizetaj.

4 kwietnia — Leg sztafetowy o pu­
cha; Polskiego Rad'a

11 kwietr a — bieg na przełaj o 
m strzostwo panów we Lwowie.

18 kwetnia — bieg na przelał o mi­
strzostwo Poiski pa v Warszawie

3 maja — narodowe biegi na przełaj 
w caie.i Polsce.

16 maja —  mistrzostwa juniorów.
5 maja — mecz Paryż—Warszawa, 

mistrzostwa robotnicze Warszawy,

mistrzostwa drużynowe klas; C.
17 maja — mecz" imędzvk!ubovvy ] 

Warta — Warszaw anka.
21, 23 maja — trójmecz: Grecja- 

Czechoslowacja—Polska.

27 maja — drużynowe mistrzostwa 
Warszawy klasy A 

29 i 30 maja — mecz Polska pół­
nocna — Fusy wschodnie oraz War­
szawa — Poznań.

SiuH Ks. Czartoryskiego
2 księżniczką Dolores de Bourbon

Pożyczki dolarowe w erbrotaćh pry­
watnych; 8 proc. poż. x r. 1925 tDillo- 
nowska) 51.25 (w proc.); 7 proc. poż. 
śląska 44.50 (w proc.).

GIEŁDA ZBOŻOWA
Ceny r >zumieją się za ln0 kg. w 

h.-ndlu hurtowym, lawinkę ch wago­
nowych. za aotówkę.

Pszenica jedaoli-a 3l.uC—81,50; 
pszenica zbierana 30,5u—31,50, żyt > 
eksportowe 25 75-—26 25; żyto I st 
25,00—25,25; żyro II st. !4 75—25.00, 
owies eksport 22.25—23.00; owies I • 
st 32.25—23.00; jęczmień biowarnj 
26.75—27 75; jęczm eń T St 23.25— 
23.75; groch Victoria 29.00—31.00; 
wyka 23,00—24.00; „eradela podw. 
czyszcz. 29,50—81,50; seradela T ir 
giwa 25,00—26,OU; łubin żółty 17 75 
—18.25; rzepak zimowy 62.60—6J 50; 
rzepak letni 59 00--60.00; siemię lnia 
ne 53.00— 54.00; koniczyna czerw 
sur. bez kar.iankJ 105,00—120,00; 
mak nieb. 80.00—82,nj; maka psz. 
gat I wyciągową 49,00—50 00; rr- 
ka pszenna gat. I A 47.50- 48.50; 
mąka pszenna gat. II-A 42,50 — 
43,50; maka żytnia wyc. 36.75— 
87,75; mąka żyt gat I 36.75—37.75; 
mąka razowa 28.75--29.75; otręby 
pszenne średme 17.50—18.00; otręby 
pszenne miałkie 18.00—18.50; otręby 
żytnie 16.25—16 50: makuchy lnian i 

27,50- -28.00; makuchy -zep&kowe 
2i.00_21.5u

Ogólny obrót 2153 ton, w tyrr ży 
ta 561 ton. Usposobienie spokojne,

PARYŻ, 10. 3. (A TE.). — W 
paryskich kołach towarzyskich 
komentują z ożywieniem zarę­
czyny k,‘ Augusta Czartoryski s- 
go, najstarszego syna ks. Ada­
ma i księżny Ludwiki z hr, Kra­
sińskich - Czartoryskich % księż­
niczką Dolores de Bourbon z li 
nh Sycylijsktej. Ks. August liczy 
lat 30 i jest po Kądzieli potom 
kiem króla Ludwika Filipa, Je ­
go narzeczona, kr. Dolores jest 
najstarszą córką intanta hiszpań*

skiego, Dop Carlosa z jego dru­
giego małżeństwa z ks. Ludwiką 
Francuską. Liczy ona lat 28 i 
ie it uiostra infantki I7<aneli, mał­
żonki hr. Jana Zamoyskiego z 
Drużbuk oraz ks. Mercedes po­
ślubionej ks. Asturii, rynowi gró 
la Alfonsa XIII. Slub młodej pa­
ry odbędzie się w lipcu w Lo­
zannie Były król hiszpański Al­
fons XIII ma być świadkiem pan 
ny młodej.

Wiadomości gospodarcze

Szcaeeg îy zwyc!e»lw
na szych  p ‘ng?ong is *óA r w  G ia rts  u

Jak już podaliśmy, w Gdańsku ro­
zegrane zostały wielkit międzynaro­
dowe zawody pmgDongowe o mistrzo 
stwo Wolnego Miasta. Ogółem starto­
wało 300 zawodników.

W rozgrywkach indywidualnych 
mistrzostwo Gdatiska zdjby* toruń- 
czyk Kazim erz Osmański. Pokonał on 
kolejno Krygiera z Manenburga, Oci- 
kowskiego z Gdańska, reprezentacyj­
nego gracza polskiego Jezierskiego z 
Warszawy, Richarda z Królewca i m1 •

strza Brandenburgii i B t/ r,«, reprt- 
.eniacyjnego gracza Rzeszy Niemiec­
kiej, Schmagera. W dni le Osmański 
spotkał się z Lemk«*m, Który wyelimi­
nował w oólfinale drugą ra betę N,e- 
m ec — Dietzęgo Polak odniósł zwy­
cięstwo, bijąc mistrza Prus Wschod­
nich 3:2.

Ze,poiowo, jak wiadomi «erw’z* 
miejsce zajęła drużyna P, Z, L. z War 
szawy.

Czy odbędzie się wyścig
Berlin -  Warszawa?

PODATKI NA RZECZ 
SAMORZj? dav  

Na ostatnim posiedzeniu Rady M 
nistrów uchwalono projekt zmiany 
ustawy z 1936 r. o Tymczasowym U 
regulowaniu finansów komunalnych, 

Projekt ten dotyczy opodatkowa­
nia na rzecz związków _amorządo- 
wych własności nieruchomej — w 
szczególności podatku gruntowego i 
od nieruchomości. Dotychczas poda 
tek ten pobierany jest * bardzo ró: 
nej wysokości — waha się on od 70 
do luO proc. podatku państwowego. 
Obeuiie uznano us alenie górnej gra­
nicy za niecelowe. Projekt poza tvm 
wprowadza podatek od placów bu­
dowlanych na rzecz łamorsąuu.

WYWÓZ DRZEWA DO NIEMIEC 
Kontyngent wywozu dizewa do 

Niemiec wyznaczony został na :mx. 
rzec w wysokości 4 mil zł , kwiecień 
4 mil. zł. i maj 3.200 tys. zł.

ODZNACZENIE POLSKICH 
MAS2GN ROLNICZYCH 

Na wystawie Narodowej w Kolum­
bii odznaczone nługi produkcji pol­
skiej wielkim złotym medaienr. za 
wysoką ich wartość

PODROŻENIE MASŁA 
Na posiedzeniu komisji notowań 

cen nabiału -odniesione cer masła: 
wyborowego z 3 zł. na 3.30 i mle­
czarskiego solonego z 2 zł 70 gr na 
3 A.

Walne zeDranie Poi- Związku Ko- 
larsk ego idbędzie się w nadchodzą­
cą rtieazielę 14 b m. W myśl nowe­
go statutu, delegataro na walne 
pędzie rozpatrywany, przez walne ze-

Kronika sportowa
POLSCY NARCIARZE NIE POJADA 

DC JUGOSŁAWII
Polski Związek Narciarski otrżymai 

zaproszenie na mistrzostwa narciar- 
sk-e Jugosławii w Plamcy, gdzit znaj­
duje sę siynnu „raaraJu* skocznia”, 
jr.Iiżliwiające skoK, do KG metrów.

Zarząd główny P- Z. N. z zapro­
szenia powyższego postanowił nie sko­
rzystać

AUSTRIACCY PIŁKARZE 
W KRAKOWIE

Na święta Wielkanocne sprowad; * 
Cracona austriacką drużynę F C. 
Wien i rozegra z nią w Krakowie dwa 
mecze. Ew rtualn ie jeden termin od­
stąpi Garbarni.

branie, zorganizowania wyścig- do­
okoła polski. Wyścig ten odbyłby 
się w temnlnit 17 cierwoa -- 4 Hp- 
c„ na trasie Warszawa —Lublin—
Lwów — Rzeszów — Kraków — Ka­
towice — Częstochowa — Kalisz — 
Poznań — Chojnice — Gdynia — 
Grudziądz — Bydgoszcz — Toruń 
— Włocławek — Łódź — Warszawa.

ponieważ wyścig ter byłby w kon­
kurencji mtdzynrrodowej, Polsk- 
Związek Kolarski *.av.adomU Juz 
Międzynarodowa Fed—acje, Iż wy­
ścig taki odbędzie się latem bieżące­
go roku
zebranie beda jui nie delegar' klu­
bów, jak bvło dotychczas, a delega­
ci okręgów.

Ne zebraniu ma zapuść uchwała, 
czy utrzymać wyścig Wanaawa— 
Berlin czy też zrezygnować t niego. 
Okręg łódzki zgłasza wi -osek, -że­
by z wyścigu Warszawa—Ber‘in zre­
zygnować, natomiast zorganizos ać 
wyścig pomiędzy Łodzią a jednym 
ze słabszych miast niemieckich, 

Istnieje również piojekt, który

Czy jes'eś już ucz^stnlk e n
knirtursu „fiBC“ ?
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S i. 3iaczm *uekg o  jest_ tak
~~ BEZ 

P E Ł N O M O C N I C T W
!w kołach politycznych utrzy*

RiUją się pogłoski, że w  bieżącym 
i°ku  rząd nie zwróci się do -zb 
Ustawodawczych o pełnomocni­
ctwu. Jest te tarazo charaktery, 
etyczne, guyż od szeregu już lat 
*»ełnouiucnictwa były zJatAskiet, 
stałyrii

W ciągu szeregu lat pełnomOc 
nictwa były wyrazem tego, ±e 
*ząd chciaj udzielić opOiyCjj ja]j dobnie jak . innych portów mada- 
najKróiazego czasu do krytyko, gaskarskich, postępuje oq kilku 
wanta swej polityki, a więc wo« lat szybko naprzód. Wyposażony 
lal załatw ić sam wszystk®, co jest w całkiem nowoczesne urzą- 
tylko można. azenia portowe i głębokie base-

Następnie w oezpartyjnym już ny> umożliw ające wyłaaowywa- 
Swjmie żądanie pełnomocnictw nie największych nawet statków 
miało już .nne źródło. Przec:ąga- Liczne chłodnie i magazyny ułat- 
nie się sesji sejmowej dawało po- wi^ję handel i obiót portowy, 
Ie do ścierania „ię różnym giup- wzrastający z roku na rok. Od­
kom i grupom z obozu rządowe­
go. Aby temu zapobiec, rząd w°«

R a f  c z e k a  I g d ó w
na Wyspie Dzikiej Świni

V.
Największy port na wyspie,, kańców, tylko trzydzieści tysięcy Śiódziemnego. I te najbliższe po-1  rokości geograficznej co Mada-

JCaZce Gez cdi 
NACISK PAŃSTWA
W  deklaracji pułk. Koca 

jest wyraźnie napisane
„Stosunki uięd-y p.acodawoą, * 

pmcowiUmem, pod kontrolą i naci­
skiem państwa, muozą się tak uh - 
żyć, aoy zapewnić ra«.om praeow 
niczyrc pewność jut... i „tojsiowy, 
ale stały wzrost poziomu życia-4.

B lokaac  szewców chałupni­
ków  w IV arszawie, strajk ro-

Tamatave liczy obecnie 75.000 
mieszkańców Rozwój jego, po-

to Europejczycy, między który­
mi ponad 20.U0U stanowią Fran­
cuzi, resztę zaś Anglicy, Grecy i 
wszędobylscy żydzi.

Dlaczego M adagaskar 
d la  2yd6w ?

Hasła zaludnienia Madagasica- 
ru żydami głośne są i poważnie 
rozważane nie tylko w Polsce, 
ale i przede wszystkim we Fran-1 
cji. I wyszły one nie ze sfer

siadlości kolonialne stara s>ę gaskar. Na s^mym Maaagaskarze b c * n ik ó w  w  P ru sz k o w ie  s ą  u y
—  „ . . .  * _ , . .    _  AornAr/nmi m piirzii*

nosi się to także i do innych por- („cenerowskich" (do których 
tow, jak np, Majnugi, mającego zresztą tutaj odnoszą się nie tyl- 
tysiąc mtr. nadbrzeża, lub Mana- ko z zaciekawieniem, ale i z ży-

W ie lK a n o c n e
pocztówki ludowe

T-wo Czyuehii Ludowych w Po* 
baniu wrpuściło piękną serię povZtó- 
wel wielkanocnych opartą na moty- 
wacL udowych. Pocztówki to zostały 
roxesłar« do wszystkich papeterii 
warszawskich. Zarówno artystyczne 
wykonani' pocztówek iak fi,ma wy­
dawcy powinny prz; czynić ióę do 
tnaocwfcg.1 ich zakupu.

Jak wiadomo T-wo Czytelni Ludo­
wych prowadź, na tereme Puznań- 
**Lef‘ > i Pomorza ożywi on, działal­
ność oświatowa

hawy
Obrót okrętów handlowych- -mi- j kół rządow ych, tak bardzc ostat- 
mo iż Madagaskar leży na ubo- rio właśnie przez żydów oosa- 
czu wielkich linij handlowcy ;h,— izcnych.
w jednym z ostatnich lat do- Te projekty emigracyjne w aa- 
szedł do 5964, okrętów z 4 milio- mych kołach żydowskich zrodzo­

ne, wytłumaczone być mogą wie­
lu racjami. Zdawać by się mogło

Francja związać silniej ze sóDą 
imigracją francuskiej ludności.

Zamorskie" kolonie postawione 
są pod tym względem stanowczo 
na daiszym planie.

A dalej —  Madagaskar posia­
da niezbyt zdrowy klimat. Poło­
żony jest on w strefie podzwrot­
nikowej i poza górzystym pa­
sem centralnym posiada, —szcze­
gólnie na zachodzie, — wszelkie 
cechy niezdrowego klimatu afry­
kańskiego. Szczególnie przykre 
są zimy (od maja do września),

mownymi dowodami nieprzy­
zwoitego wyzysku żydów - pra 
coaawców. Gazie fen „nedsk. 
p a ń s t w a S t r a ż e  ogniowe 
zgłosiły akces, a zydozdziercy 
dalej robią swoje.

ZAWSZE 7 AK
A a  zjezdzie urzędników ad­

m inistracji w ojskow ej podhie-

liczne są również ich ślady. I 
dlatego południowa natura ży­
dowska. bardziej odporna na go­
rąco i zmiany temperatury, znie­
sie o wiele łatwiej klimat Mada­
gaskaru.

„Nareszcie sam r“
A co najważniejsze, Madaga­

skar to ugromna (jak Polska i siono z niesmakiem , że zmarbj 
Włochy razem wzięte) wyspa, 'prezes Kasy Pożyczl ow ej —  
położona na odludziu, z dala od) żyd Neuman, oficjalnie wy­
narodów aryjskich. Rozwiały się chrzczony, kazał się pochować
sny żydowskie o opanowaniu na Kirkucie.

(700 mtr. aadbrzeżj '• syrnpati ale z francuskich ( t s z a le ją c e  wiatry i desz- Przez nich a świata, o zapauowa-l Jest pewien urzęanik pan- (ni. Vół r 7Jł[Inwwli tak tinrÓTa a<-tn*- -UJ 10 5Łt lejące iairy i uesz . , . . XT„„,ni. 1 . 1 K . i
WT Cze uniemożliwiają Europejczy- |nlu naa innymi narodanr Nawet stwowg w Warszaw e - zyd wy

kom pobyt w me-drowych miei- tu- we Francji, coraz silniej bu -chrzczon y  co yay nc. urlop i
scami bagnistych nizinach. Fe- dz; się antysemityzm i ch ć sa- święta jedzie do rodziny do
bra więc i malaria czynią moolrony Żydzi sami zdają so- M ałopolski —  chodzi tan  z o j
liczne spustoszona, a tym bar- bie sprawę z przegranej i ko tern do m yk wy, do bóżnicy,
d z ie j w e  Isczą i5h palące promię- nieczoości wycofania się do kiw a się z taiesem. Rodzina
nie prostopadle padające słoń-\,Erec Kraela" A w P al ayme wcale m e w;e, że się ochrzcił,
ca afrykańskiego. I dlatego w y-1 natrafiają na tak oj ry sprzeciw
kluczone jest hardziej liczne osie
dianie się tam Francuzów. skiego,

I dlatego idealnym dia nieft
miejscem inngracyjnym może

nami ton! A to jest już ilość po­
kaźna, zwiększająca się do tego 
stale.

lał tgraiuczyi' trwanie sesji sej­
mowej j znowu wOiał załatwiać 

to, co tylko mógł.
IV roku bieżącym sytuacja 

przedstawia się odnriennie. Nie 
*** pewnuści utrzymania obecne-
W ^ , adl t y c z n y c h  l a ła -;ło r/jwn j 
t ko ni* m°±na słę angażować -  6 ’
ołazsz- pełnomocn ctwa.

R ozw ój w ysp y  
w  ostatnich tatach

Rozwój wyspy we wszystkich 
zresztą dziedzinach poatępuje 
stale i wyraźnie naprzód. O ile 
przed 3 —  4-ma laty, w okresie 
szalejącego w Europie kryzysu 
wobec ogromnego obmżeaia się 
możliwości eksportów. Maaags- 
skar przechodził wyraźny i ostry 
kryzys gospodarczy, o tyle obec­
nie zycit wyspy nie tylko powróci 

ale wzrosły b. 
cyfry produkcji, eksportu i in- 
westycyj. Zawdzięcza się to me 
tylko ulepszonej eksploatacji bo­
gactw naturalnych wyspy, lecz 

t również i wytężonym wysiłkom 
francuskiej oraz

*RoB A  P U C Z U  
■ N A  WĘGRZECH
“ ?  Udaremnionego w ostatniej administracji 

*a”wl „Zamachu stanu" na Wę- mądrej polityce kredytowej Ban- 
fcrzech*, przj-gotuwanego przez ku Madagaskaru w Tananarivo, 
zywjoły skrajne prawicowe i mającego prawo emisji środków 

wojaka, —  nie zostało jak wym.ennych, opartych na franku 
J^ycju^as Ui^ędowo i wyraźnie francuskim.
W w retlone. w  każdym razi y $ t r 6 J  p o li ty c z n y  W ySD y

Od 40 lat Madagaskar włączo-rde ulegać wątpliwości, 
^  J- Przy koło wamacn rama, no­
wych mar -a t j p a le  wpływy ]  Jn. 
rfpiracje niemieckie.

Zda aloby się niezbyt poważ- 
nlf zakrojony pucz węgierski mo 
ie  jednak spowodować ogromnie 
doniosłe konsekwencje w euro­
pejskiej polityce międzynarodo­
wej. Pomilając już bowiem na- 
prężeiie stosunków między Ber-

ny jest do francuskiego obszaru 
kolonialnego i posiada jednolitą 
adnrnistrację pod kierownict­
wem generalnego guDernatora, 
mającego do pomocy złożoną z 
krajowców „Coraseil d‘admini- 
stration" oraz radę finansową

na pozór, że we Francji istniały 
by sprzeciwy przeciwko oddaniu 
tai zamożnej wyspy w ręce ży­
dowskie. Jednakowoż Francja po 
siads bogactwa kolonialne ol­
brzymie, po całym globi-’ ziem­
skim pororzucane. Przed wszyst­
kim posiada Afrykę Północną, 
odgrodzoną od lądu francuskiego 
jedynie wąskim pasem morza

Żydzi zaś, to przecież rasa po­
łudniowa, wywodząca się z nie

Po co je j  ma mówić? Prze- 
wzbudzonego nacjonalizmu arab '.cie to tylko zewnętrzne, dla

zam ydlenia oczu tym naiw­
nym gojom.

PRZYKRY
zbyt odległego porwyspu arab- tać się bogaty ,v ao e s  s , zdol 
skiego. Ludy semickie rozloko-. ny pomieścić i wyżywić co nai- 
wane są, —  czy to w Arabii, czy mniej kilkanaście milionów
w Abisynii, —  na tej samej sze-

PO GRMPIE
<» oku*U cekoHUfaUscencji 

dla mziHMfu nia usteoju i ^ńększenia odporności
MĄCZKA ROSUNNA T O S I A

eo nasyci* -h asteio,ch , skiadachamicznych
IaSORATOkJUM W ROU>ĘDZIHOWSKIECC. WA*SZAWA.IUn01uU™ u

wych mieszkańców,
no-

posiadający 
ugromne możliwości handlowo - 
eKsportowe, —  i położony z dala

W ibOR  ‘
IV  alei Róż buduje się wiel­

ki, czteropiętrowy dom W ła­
ściciel: Szlorna Graf f  z ul 
Grzybow skiej;  projekt i budo­
wa: Geloard i Segalin.

N alewki im nie wystarcza-
od innych narodów, z dala od ^ Pchają się w Aleję Róż, V- 
Europy, w której coraz częstsze jo z d o w s k ie ,  do Ł a z ie n e k . . ,
są pogromy, ograniczania praw 
i prześladowania „narodu wy­
branego". Na Madagaskarze na­
ród ten będzie więc „nareszcie 
sam", bezpieczny i nienarażony 
na wałkę z innym, narodami

Powszechne gorzkie żale
A „nara hydra znowu huczy

nasuwały się ta­
na temat strajku

> .v .  .

(k) „5 rano 
kie refleksje 
szewców 

O wyzysku wie prasa polska, ale 
o wysiłku, który hurtownicy 1 fabry­
kanci zrobili dla skutecznej konke 
rencji przed zalewem tandety zagra­
nicznej, która róv'noznaczna b; łany 
z całkowitym bezrobociem wśród 
szewcóy., t_ sama prasa swlaaoniie 
nilczy. Walka z Bata łub z wszelkim

i gospodarczą. Wy3pa cała po­
dzielona jest na 7 wielkich okrę-

K = rr ^
aawnjch szczepów. Ludność wy- konkurencji zagranicy. To nie zna- 
spy reprezentowana jeat od lat czy, 1 abyśmy byli zdania, że walka 
w francuskiej Radzie Kolomal- szewców pud wieloma wzglęci«.nl nu 

o tynflłAwr rj zbawiona jest słuszności. Bardzo da-
nej z 3 p S ow Z pomiędzy  ̂ )<;CV jesteo,my od Itgo. Ale ta prasa, 
niecałych 4-ch milionów miesz- która „skonsolidowała* się w alai1-

wypadki węgierskie spowodować 
muszą dalej idące zbliżenie się 
Węgier do Austrii. Oba te pań­
stwa bu wiem znajdują się w po­
dobnym położeniu „zagrożenia" 
przez Niemcy hitlerowskie od we 
*Tiątrz A dalej możliwe jest na- 
wel pewne zbliżenie się Węgier 
I do Czechosłowacji.

Obrót wypadków węgierskich 
przyniósł więc w sumie duże 
straty dl polityki zagranicznej 

emiec. Świadczą one jednał, o 
■łulej ekspansji zewnętrznej bru- 
ttatn^ch Nimlec, jaka ostatnio 
Ola miejsce i to we wszystkich 
kierunkach. I na to trzeba i nan  
W Polsce baczną zwracać uwagę.

TEORIA  I  P R K T Y K A
Na ostatnim walnym zebraniu 

Bratniej Pomocy Politechnik5

Telegrom
Kongresu ZZZ
do p. P rezydenta

Jak sie dowiadujemy, 'kongres 
ZZZ wjjtosował do P. Prezyden­
ta Rzplitej telegram następujący: 

„Panie Pi ezydencie! Kongrt» Zwiąż 
ku Związków Zawodowy :h Nadają­
cy w Warszaw’*: w driiach 1 8 mai - 
ca 1937 składa Cl hołd, °anie Prezy­
denci. jaku Reprezerłantow» Rzeczy­
pospolite , |aKC Głowic R-adu i
zv^ierzchm kow i Naszej armii.

naaz-eję, ie POD I WUlM
 ,  ---------------- .     przew odnio  CWEM państwo na-
p rz e d sta w ic ie l .Ł arleed c- “ <

czeni' i moc pairitwa lud pracul icv 
miast i wsi” J J

’tiej Stronnictwa Narodowegu o 
świadczył:

„Nie ma takiej akcji, którą 
byśmy mogli realizować współ- 
o'- z młodzieżą komunistyczną". 

Zupełnie słusznie 
■ edn »c7esnie na tym samym 

zebraniu zaatakowano ustępują­
cego prezesa, p Ontrumęckiego 
za jego inię postępowania. Atak 
ter przypuściła koalicja, Legion 
•Młodych, komuniści i... sekcja 
anademicka Stron. Narodowego.

Mimo to p, O&tromęcki otrzy­
mał absolutorium i to z podzię­
kowaniem. Zatem incydent został 
Zażegnani .

Pozostaje jedvnie przykra re- 
ieksja. Inne rzuca się hasła, a 

inaczej się postępuje. Gdy się 
obok siebie widzi w jednym sze- 
fegu komunistów, to trzeba się 
zastanowić nad pytaniem, czy 
itrzj padkiem nie pracuje się na 
ich rzecz. A takich omyłek, w in­
teresie konsolidacji żywiołów na­
rodowych, należy urikać. Lekko­
myślność czasem bardziej szko­
dzi sprawie narodowej, niż zła
Woli..

Telegram podpisał przewodni­
czący kongresu, b. premier Ję­
drzej Moraczewski

Sensacyjne aresztowania

mach przeciw „wyzyskowi żydow­
skiemu  ̂ naraz zapomniała, że imię 
konsolidacji trzeba sprowadzić pra­
codawców i pracobiorców do jedne­
go stołu... Trzeba wniknąć w cało­
kształt zagadnień, związanych z prze­
mysłem oDuwianym. Oarazu nie zre 
wolucjonizuje się tegc przemysłu, 

Oczywiście, gdy. pracodawcami 
są Polacy, to trzeba urządzać 
strajk. Ale gdy są to zydzi, to 
trzeba iść na kompromis, trzeba 
wniknąć w całokształt zagadnień, 
trzeba ograniczyć się do powol­
nych reform. Aby przypadł em 
pijawkom żydowskim *f' krzywda 
się nie stała

G sw att policja
„Nowy Dziennik" podnosi ge~ 

wałt. „Goje" nie chcą być we 
wspólnych organizacjach z żyda- 
iu . I to dziś już nie tylko te Na­
ra - akademiki, ale też urzędni­
cy i artyśi i ulegli. „Nara hydra 
„Nowy Dziennik" tak pisze:

 ̂ ...Mamy orawo upomnieć się u pan 
Prokurator Sadu Okręgowego ?.*'a 1 cJynną ingerencje przeciw ta- 

„  Katowicach f ra d lił  w d, „
9 marca b. r. aresztowanie Grze- tow rozmaitych związków, podlega-
(rorza K a m ie n ie ck ie g o ,  kupca w kcych kontroli władz państwowvch,
t- ■ ł  i iiiffustvna Dyrdy ‘P°niewaJ dopatrujemy sią w tych Katowicach l Augu. ia i-j iay, 1 postanowieniach -uwrego pc ,-wałce-
byłego dyrektora Komunalnej Ka nia ‘yc.i p zepisow Konstytucji kwiet
sv Oszc?"dnOści powiatu gwię- niowej, które mówią, że ani pocl.o-
I V, t-  W k iazku Z wy- dzertte* an‘ wyznanie, ani iłeć, tochlowickiegc w zw lą/^u iarodowoić llie milfją być pow

ugran^zenia uprawnier obywateli 
polskich. W ład za  administracyjna,

która otrzyma ao zatwierdzenia zmie 
mony statut miejzczący » sobie pa- 
.agr„' antyżydowski, nie może sta­
tutu laniegi • zatwierdzić, jeżeli hce 
pozostać w zgodzie z przepisami Kotr 
stytucji. Nie tylko to.

Aj waj, co za straszne czasy. 
„Urzędniki" gw ałcą konstytucję. 
Trzeba zakazać nawet agitacji, 
bo inaczej zniszczy nas „aara 
hydra".

G orzkie za le
„WarszawsKi Dziennik Naro­

dowy" również zawodzi po wal­
nych zebraniach organizacyj aka 
demickich: Pisze mianowicie:

„ABC" podało sprostowanie, które 
żywo pizypomina sanacyjne spra­
wozdania z najlepszego okresu B. B. 
W. R a . ikżc obecne artykuły „Ga 
zety Polskiej,, „Kuriera Porannego" 
i „Expressu“ o entuzjazmie mas na­
rodu, spieszącego do obozu O. Z. N.

Jeśli chodzi o urzędowy opty­
mizm, to ten monopol pozosta­
wiamy „Waiszawskiemu Dzienni­
kowi Narodowemu". Ale nie tyl­
ko o to chodzi „Warszawskiemu 
Dziennikowi Narodowemu", jak

to wynika z następujących słów: 
W jmćoDny sposób zaczynali v. 

i 'oznamu panoi < e z Z M. N.—otahl, 
Piestrzyński urobnik.. uw<izając za 
pierwszy postna’ po., cyn „młodona 
rodowej” walkę ze Str. Narodowym 
— wiadomo jak skończyli.

Ze swej stronj życzytnj „Zwiąż 
kowi Radj kainemf1- aby v podob- 
nj sposób nie skończył 

A więc szydło wychodzi z wor­
ka. Trzeba lekko dać do zrozu­
mienia czytającej publiczności że 
w gruncie rzeczy między ru­
chem narodowo - radykalnym, a 
Związkiem Młodych Narodow-ców 
(Z M. N.) istotnej' różnicy nie 
ma. Mozę znajdzie się taki naiw­
ny, który w to uwierzy 

Z taką insynuacją spotykamy 
się nie po raz pierwszy. Pocho­
dziły one z różnych źródeł, prze­
de wszystkim zaś ze źródeł ży­
dowskich, ale zawsze opinia pu­
bliczna wiedziała dobrze, co o 
tym 'sądzić. Opinia publiczna wie 
bowiem dobrze, że rucr narodo­
wo - radykalny kemprom;sów nie 
zna.

I zawsze kapitalista żyd za­
angażuje inżynierów żydów. 
A Polacy tej solidności ni* 
przestrzegają.

POSTĘPY
MOTORYZACJI

W  ciągu 36-go roku Polsce 
przybyło 270C nowych sam o­
chodów, staryrh rozleciało się 
ko ło  1000.

W  W arszawie na 1300 tak­
sów ek jest 25 p o 1 sk le j produk 
cji (tabliczka Polski Piat wy­
robiona w Polsce). j

Cenc pary kon i roboczych 
skoczyła z W0 na 80C zł. 1 

—  Jeszcze parę lat tej wy­
tężonej motoryzacji, m ówię 
hodowcy koni, a  wyprzemy zn 
pełnie z kraju te niepotrzebne 
auia. (k o l.) .

N aw ykły  wypadek
W dmdze z Aten do Singapoore,

na angielskim statku „Ilampshi- 
re" zasłabła ragle cała sałoga za 
wyjątkiem szturmana i radiotele- 
graf'sty. Ten ustatr* wysłał ra- 
diodepeszę o okazanie natych­
miastowej pomocy. Dr. Jowels z 
cholerycmegc szpitala w Singa- 
poorze tyyleclał wojskowym sairo 
lotem na spotkanie okrętu i opuś­
cił się na jego pokład na spado­
chronie. Jak udało sie ujtalić ca­
ła załoga otru'a się rumem; trzy 
osoby zmarły, resztę udało się 
uratować.

-kniła rodowość nie mogę być powodem 
krytymi nadużyciami na szKuaę , ograniczenia __ uprawnień -.„watri.
interesów kasy.

Żydowska demonstracja przeciw sadowi
napiętnowana surowymi wyrokami

Echa procesu o P rzy tyk
Studzianka skazany został na 5 
lat więzienia, Zajdeoberg na trzy

Proces o dem onstrację żydoko- 
m unistyczna na ul. Franciszkańs 
skiej w Warszawie przeciwko wy­
rokowi w sprawie przytyckiej, za­
kończył się w rrokiem  skazującym. 

iIj izywódca komunistów, Michel

j pół roku, Drakiersk. na dwa i i 
pół roku, Szenkler na dwa i Ha-1 
be na rok więzienia. Dwóch o-1 
skarżonych sąd uniewinnił.

W pismach niemieckich ukazała się powyżej zamieszczona mapa, obrazująca sytuację na froncie 
hiszpańskim oraz system kontroli międzynarodowej na morzu, Całe wybrzeże hiszpańskie podzielo­
ne jest na odcinki, powierzone poszczególnym państwom Z grubsza biorąc, kontrola nad brzegami 
znajdującymi się pod okupacją czerwonych, sprawowana jest przez Włochy i Niemcy; tam, gdzie 
v łączę sprawuja narodowcy, kon trolę wykonvwują Francja i Anglia, przy czym iedpak Anglicy

kontrolują także częściowo czerwonych.
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D ia m e n to w y s trza ł
Szaleńczy zaKłdu dwóch milionerów

Uały isowy Jork mówi obecnie 
ó spadku, jaki przypadł na rzecz 
bezrobotnego stolarza józefa Rus 
ticika. Jakiś nieznany dobroczyń­
ca zapisał biedakowi 10.000 dola­
rów Wreszcie jednemu z repor­
terów udam się zbadać całą spra­
wę i wyjaśnić tajemnicze pocho­
dzenie pieniędzy.

Nfespudziew&ny m a ją te k
— Dziesięć tysięcy dolarów?—  

wózef Rustick musiał oprzeć się 
o poręcz krzesła, aby nie upaść, 
bo a ogromnej radości ug ęły się 
pod nim nogi.

—  Ozy pan jest pewien, że te 
pieniądze naprawdę są dla mnie 
przeznaczone? —  powtarzał on z 
niedowierzaniem po raz dziesiąty.

— Ależ jiuż kilkakrotnie po­
twierdziłem panu, mister Ru­
stick, że pan jest jedynym pra­
wnym spadkobiercą tych 10 tysię­
cy dolarów — powiedział z wy­
raźną niecierpliwością eleganctco 
uibrany przedstawiciel jednego z 
nowojorskich banków —  Pienią­
dze te ^ostały złożone na pań­
skie nazw isKO jeszcze przea dzie­
sięcioma laty, jednak z zastrze­
żeniem, że nie mogą być panu wy­
dane wcześniej, niż dopiero dziś. 
Tc wszytst/o, co mogłem panu zac 
komunikować Więcej nic nie 
wiem. G ood by!

Bezrobotny stolarz, któremu 
rak niespodziewanie udało sie 
wybrnąć z najskrajniejszej nędzy, 
nie mógł dać sobie rady z :ieka- 
wo&oią. jaka go dręczyła — w ja­
ki sposób stał się posiadaczem 
tego majątku? Kim był ten- ta­
jemniczy dobroczyńca? Czym kie 
rowałsrę, przeznaczając raki wiel 
ki majątek nieznanemu stolarzo 
w:? Czemu aż 10 lat kazał czekać 
na ce pieniądze?

Na żadne z tych pytań nie 
mógł Rustick znaleźć odpowiedzi. 
Wreszcie, zwrócił się do jednego 
z nowojorskich reporterów, któ­
rzy potrafią rozwikłać najbar­
dziej Tajemnicze zagadał. Istot­
nie, jednemu z reporterów  udało 
e»ię wyjaśnić pochodzenie pienię- 
dzy , .

Dwóch zblazowanych 
hulaków '

Przed dziesięcioma laty wśród 
Białych bywalców klubu „Manha 
tan" w Nowym Jorku by!i dwaj 
młods-i hulacy, synowie nowejor 
słuch milionerów. Obu. Henryka 
Holmesa j Johna Driberga zal 
ezanu do „złotej nrodzieży". Obaj 
ra  wyścigi starali się jak naj­
szybciej - roztrwonić pieniądze, 
nagromadzone przez ich roazicow. 
Żader. z nich nie miał ochoty za­
jąć się pożyteczną pracą, choć 
obaj nie mieli więcej niż po 20 
lat, życie im się już znudziło Zbla 
zowane nerwy wymagały, coraz 
nowych wrażeń. Pewnego razu 
spotkali się w klubie i zwierzyli 
się sobie wzajemnie, że w życiu 
nie widzą już żadnego powabu.

— Świat dla nas jest już nie 
ciekawy, —  powiedział Ilolms, — 
cóż ono nam może jeszcze dać? 
Tańce? Zabawy? Flirt? Sport? 
Słuchaj, Johnie, stary chłopie, 
jak sądz.sz, czy nie byłoby dob­
rze skończyć wreszcie to niecie­
kawe życie?

John Driberg me zdz.wił się by 
najmn ej, wprost przeciwnie, ucie 
szył się z propozycji kolegi

— Wiesz co, wspaniała propo­
zycja — Wykrzyknął. — Jestem 
zachwj eony — powiedział zakła­
dając nogi na stół. Zaraz podpi­
szemy "mowę

—  To również wspaniały po­
mysł — rzekł Henryk. Założymy 
s,ię, kto z nas odbierze sobie ży­
cie w sposób nardziej oryginalny. 
Pójdiiny do drugiego pokoju i 
podpiszemy tam odpowiednią u- 
mowę

Nieznajomy z książki 
telefonicznej

Młodzi milionerzy zaprosili pa­
ru kolegów na świadków. Obaj 
złożyli na .eh ręce po 5.000 dola­

rów i umówili się, że w jednym 
tygodniu zakończą porachunki z 
życiem. Zwycięzcą będzie ten, kto 
wymyśli oryginalniejszy „posób 
samobójstwa. Ale komu w takim 
razie ma być wypłacona nagro­
da? Henryk znalazł wyjście i z 
tej kłopotliwej sytuacji. Wziął 
gruoą ksią kę telefoniczną, otwo­
rzył ją na chybił trafił i podkre­
ślił ołówkiem pierwsze napotka­
ne nazwisko. Było to nazwisko 
stolarza Józefa Rusticka.

— Zgoda — odpowiedział John. 
— JeżeH ty wygrasz, to on dosta­
nie 10.000 dolarów.

Całe cowarzystwo rozstało się 
w doskonałym humorze. Koledzy 
odu pędz;wiatrów zapomnieli 
wkrótce o głupim zakładzie. Na* 
wet przez jedną chwilę żaden z

Kościół w OpinOgorze, rodzinnym miejscu Zygmunta Krasińskiego

Jak powstały taksometry?
znana już były w starożytnych Chinach

Wiemy o tym, że staioehińska 
kultura, znała szereg współcze­
snych wynalazKÓw jakkolwiek nie 
umiała je należycie wykorzystać. 
Wynalazki te byiy zapominane i 
odkrywane ponownie przez bada­
czy europejskich.

Mało znany jost fakt, że liczni­
ki samochodowe były znane- już 
w starożytnych Chinach. Oczywi­
ście nie były w liczniki w dzisiej­
szej poscaci, ale bądź co bądź był 
to przyrząd pozwalający ustalić 
jaką ilość drogi przeDyi dany po­
woź. Za rządów dynastii Tsehin, 
która panowała od 265 do 419 ro­
ku irikszowie używali powozików. 
które na przodzie posiadały drew 
nianą statuetkę z laseczką w rę­
ku Po przeje hamu jednego li

Pomarańczowe
małżeństwa

W ubiegłym roku wyszło za 
mąż 113 kalifornijskich dziewcząt 
jakie pracowało w sortom n po­
marańczy. Małż?ńsrwo swe za­
wdzięczają one ogłoszeniom mas 

, tcymonialnym, kióre wraz ze swy 
mi fotografiami załączyły do pa­
kowanych pomarańcz. Ogłoszenia 
te -wpadły do rąk iT -iu  młodzień 
cow, którzy skomunikowali się 
listownie z ogłaszającym: się i 
poślubili 'je.

(chińska miara ił igoś.ii lówna 
575 metrom), statuetka uderzała 
pałeczką o bę 1 inek. W jaki spo- 
sób ten prynrtywny aparat był 
poruszany — nie wiadomo.

nich nie sądził, aby obaj przyja­
ciele poważnie traktov ali tą spra 
wę. Po trzech dniach dowiedzieli 
się jednaK z niemiłym zdziwie­
niem, że John Driberg zginął w 
niezwykłych okolicznościach: póź 
ną nocą wyjechał on na swym 
sportowym samolocie, przeleciał 
kilkakrotnie nad merzem świateł 
Nowego Jorkj. Nagłe samolot 
stanął w płomien.ach i jak ka­
mień spadł na jedną z ulic. Na 
szczęście na ulicy nie było o t„j 
porze już mncoigo, dzięki czemu 
szalony samobójca spadając -w 
palącym się samolocie, nie po­
ciągnął nikogo na tamten świat. 
Okazało się, że Driberg nasycił 
swe ubranie benzyną i podpalił 
się w powietizu.

Interwencja świadków
Bogaci roazice samobójcy użyli 

wszelkich możliwych środków, a- 
żeby fatalną sprawę zatuszować. 
Przyjaciele z „Munhatan - Klu­
bu" również nie byli zaintereso­
wani w tym, aby rozgłaszać tę 
sprawę. Wprost przeciwnie — za­
częli oni przekonywać Henryka 
Holmsa, aby zrezygnował z idio­
tycznego zakładu. Młody milioner 
słuchał ich w milczeniu, ale, jak 
okazałe się, z szaleńczego pomy­
słu nre zrezygnował. W dwa dni 
później kupił on sobie starożytny 
pistolet i nabił go najpiękniej­
szym diamentem, jaki udało ma 
się kupić. — Za kamień zapłacił 
on podobno 100.000 dolarów, po­
czym zastrzelił się tą niezwykłą 
kulą.

W największej tajemnicy zgro­
madzili się przyjaciele z „Manna- 
tan - Klubu" i orzekli, ze zakład 
wygrał Henryk Rolms Pieniądze 
złożono do banku, z zastrzeże­
niem, aby zostały wyp.U,eone sto­
larzowi Rustickowi po 10-ciu la­
tach.

W, ten sposób została wypełnio­
na wola obu milionerów, którzy 
chcieli, aby bodaj po 10-ciu łatach 
świat dowiedział się o ;ch zakła­
dzie.

Opłacił golenie za 10 lat
Niezw ykły Klient w  Paryżu

Pewien Holender lwulcrotnie stracił 
znaczny majątek. Cdy byi przekona­
ny, że w nędzy wypaanit mu spędzić 
resztę życia, odziedziczył po zmarłym 
w Paryżu wuju poważny spadek, 
ddał się więc, na wieść o zgor.ie wuja 
i wielkim spadku, do stolicy Fran­
cji i postanowił zabezpieczyć sobie 
odpowiednio starość.

W pierwszym rzędzie poszedł, zna 
lazłszy się już. na bruku paryskim, 
do znanej restauracji Pruniei :, gdzie 
zamówił sobie na okres najbliższych 
iat 10 po dwa posiłki dziennie — 
obiad i wieczerzę. Kazał podliczyć, ile 
wypaunie za to zapłacić i zmusił kan­
tor restauracji do przyjęcia pieniędzy 
z góry za cały ten czas.

Z kolei pizezorny Holender uaał 
się do krawca, szewca, kapeluszr.ika

i magazynu z bielizną, dokładnie obli­
czył, wespół z przedstawicielami tych 
rzemiosł, ile wymiecie jego zapotrze­
bowanie na odzież, bieliznę i obuwie 
w ciągu dziesięcioletniego okresu, 
porozdzielał odpowiednie zamówienia 
i również za wszystko z góry zaphudł 
za całe dziesięć lat.

Ostatnim krokiem Holendra, który 
tak się zabezpieczał na wypadek, że 
może stracić majątek po raz trzeci, 
było pójście do pierwszorzędnego 
fryzjera, -i którego zaDłacił abonament 
za golenie ; strzyżenie oraz manicure 
za całe lat 10. Dokonawszy tego ostat 
niego dzieła udał się spokojnie do 
hotelu, w którym zamieszka’. Jest bo­
wiem przekonany, że dłużej, niż lO 
lat, nie pożyje, nie grożą mu więc rad 
ne katakl'ztnv.

Tym  razem udało sr:ą
Teatr Letni:

„Jutro niedziela". Komedia w 5 obrazaehL H. Adlera 
i L  Remiza, Przekł. Zdzisława Kluszczyńskiego

Zycie kulturalne
4 k A  *  i. ‘I A  " *? V \S V ’ . Vi 4 *

n u  ZYK  4
W Teatrze Miejskim w San Remo 

odbyła się pre,niera nowej opery 
Gaetano Luporiniego „Nora" z u- 
aziałem tenora Renato Gigli. Kryty­
ka wyraża się o nowej operz • w sło­
wach niezmiernie poclilebnych.

11AUKA
Poszczególne sekcje Akademii Wio 

skiej rozważają obecnie kandydatu­
ry' nowych członków w związku z 
nominacjam', przewidz apymi na 
dzień „Założenia Kzymu“. Ostatecz­
na lista kandydatów uchwalona zo­
stanie na tajrym posiedzeniu plenar­
nym Akademii i przedstawiona bę­
dzie Mussoliniemu do definitywnej a- 
probaty. Akademia. Włoska, mająca 
l:czyć zgodnie ze statutem t>0 człon­
ków, posiada obecnie dziewięć waku­
jący h miejsc. Przypuszczają, że wa­
kujące miejsca zostaną częściowo 
obsadzone w i jcznicę „Zało-enif 
Rzymu", a częściowo w rocznicę 
„Marszu na R/.ym“, przypadającą na 
uzień 28 października.
LITERATURA

Dla uczczenia pamięć: Luigi Pi­
randella, miasto Palermo postanowi­
ło wystawić popiersie zmar.egc mi­
strza w jednym z centralnych punk­
tów Parku Miejskiego. Popiersie jest

dziełem rzeźbiarza Antonieg > Ugo. 
Miasto rodzinne autora „Sześciu po • 
staci" uczci jego pamięć przez u- 
mieszczeme przed nomem, w którym 
urodzi! się Pirandello, urny greckiej, 
zawierającej prochy rr .strza.

*
Na uniwersytecie w Bruitsell >d- 

był się uroczysty oDchód 10-lecia kl 
tedry literatur i języków słowian 
skićh, ufundowanej przez rząd pól 
ski,
T e ATR

W  zamku Maschio Angiouio w 
Neapolu otwarta została wystaw a 
nowoczesnej dekoracji teatralnej. W 
wystawie uczestniczy 30-tu najwy­
bitniejszych włoskich artystów-ma- 
larzy i architekt.w. W  kilku obszer­
nych salach znajduje się przeszło 4t‘ 
miniaturowych scen teatralnych, 
przedstawiających różne projekty in­
scenizacji. Ńa szczególne wyróżn e- 
nie zasługują w nowoczesnym stylu 
ujęte inscenizacje Szekspira, Goldo­
niego i Bettiego. Kilka w-zorów de- 
koracyj futurystycznych eprezentu- 
ją prace Prampoliniego i Othy.

X Ż A Ł O iłN E J  K A R T Y
Donoszą z Moskwy, że zmarł nai- 

starczy poeta narodowi: Dagestanu
Abduła Mahomećow.

T. K. K. T. stosuje w swej po­
lityce repertuarowej metody „ży­
cia ułatwionego". Lekk.e. niemę- 
czące akiorów i reżyserów oraz 
niekusztowne w wystawie sztucz 
ki i sztuczydła, prace archeolo­
giczne nad wydobywaniem i oku­
rzaniem zaoytków scenicznych, 
mydlenie publiczności oczu ja­
skrawością wystawy dla pokry­
cia DraKów treściowych i tp. i t. 
d. — Oto typowe chwyty tej po­
lityki Spokojnie, bez wstrząsów, 
jedna sztuka po drugiej schodzi 
z repertuaru, ustępując miejsca 
pospiesznie montowanemu wzno­
wieniu, a najmocniejsze nawet 
głosy krytyków nie docierają do 
zacisznych gabinetów dygnita­
rzy od „krzewienia kultury".

Teatr Letni niezrm się pod 
względem repertuaru nie różni 
od pozostaiycn, jakkolwiek cza­
sami udaje mu się pokazać coś, 
co przez dłuższy czas przyciąga 
publiczność. Tak się staio i tym 
tazem. Komedia Adlera i Feru- 
tza — wiedeńskiej spółki autor­
skiej —  jest jednym z tych wido­
wisk, które mimo, iż należą do ro- 

1 dzaju sztuk łatwych i płytkich, 
utrzymują się na widowni przez 
czas dłuższy.

„Jutro niedziela" — to dowcip­
nie pomyślana i na ogół zręcz­
nie, mimo pewnych braków, zmon 
towana opowieść o dziejach pew­
nej nocy z soboty na niedzielę. 
Przedstawiciel handlowy wieiku j 
flhmy otrzymuje, spóźnioną wsku 
tek niedołęstwa rodzonego te­
ścia, depeszę o nieoczekiwane i 
rewizji ksiąg zapowiedz, inej na 
jutro, na niedzielę. Biedakowi 
brakuje w kasie 4 tysięcy, któ­
rych me zdefraudował broń Bo­
że, tylko je sobie na pewien czas 
„pożyczył", W ciągu jednej nocy, 
pod grozą utraty pracy i krymi­
nału, musi on zdobyć brakującą 
sumę. Udaje mu sie to mimo, iż 
jutro jest niedziela a mobilizacja 
przyjaciół zasobnych w gotówkę, 
w ciągu paru godzin nie daje wy 
ników.

Adler i Ferutz bardzo zręcznie 
i w dużym stopniu wykorzystuj i 
w swej komedii możliwości tea-

W KALISZl
zaprenumerować ,,ABC“ można 

' u p. DurczyńoKiego 
ul. Piłsudskiej 17

tralne. Widzowie śledzą rozwój 
akcji, nieoczekiwane jej kompli­
kacje i powiKłama i równie nieo­
czekiwane, jak sprytne wyjaśnie­
nia z  dużym napięciem. Sztuka 
działa na Widza bardzo bezpo­
średnio samą wymową sytuacji. 
Akcenty dramatyczne, które w 
trzecim obrazie występują szcze­
gólnie silnie, nie psują wcale wra 
żenią ounoszor, ego z całości, 
przeciwnie r.adają jej większą 
intensywność, pogłębiają je. Na­
tomiast te momenty, w których’ 
obaj aurorrzy starają się robić 
tylko lekką komedię, najczęściej 
zawodzą, dlategc też cała p.erw- 
sza odsłona i zna iznr cjęść ostat 
niej, mimo doskonałej gry Fert 
nera —  jest niepotrzebna 

Warnecki, który sztukę reży­
serował, wyc.obył z niej wszysi- 
ko to, co godne było skupienia 
uwagi. Jeżeli tempo sztuk: miej­
scami szwankuje, to jest to ra­
czej wina autorów, Warnecid 
który gra główną rolę, również 
jakc autor wywiązał się ze swe­
go zadania dobrze. Niezawodny 
Feriner dobrze się czuje w swej 
roli, mimo, że dla widza jest ona 
za długa i tioehę irytująca. Bar­
dzo dobrze odtworzyli swe role 
Mieczysław EoTowy i Tad, F re t  
kieł Specjalna pochwała należy 
się Władysławowi GrauOwsłde: 
mu za doskonałą sylwetę barona* 
Traisihg?,, ? dalej Hannie brze­
zińskiej i Karin Tichć. Nato­
miast Skonieczny w roli tragicz­
nego konsula Heyma nie czuł się 
dobrze. Dyl bez w yazu. Jadw’ga 
Bukojemska bardzo elegancko 
demonstrowała swą piękną toale­
tę. Również reszta zespołu z Kar 
czewskim, Zejdo: skini, Koraow- 
skim, Norskim na czele wywią­
zała się dobrze ze swych zadań, 

Z pięciu obrazów jeden, miano-- 
wicie trzeci —  jest naprawdę 
bardzo dobry, zarówno pod wzglę 
dem reżyserii, jak i dekoracji, 
które publiczność przyjmuje okla
skami. Dekoracje, poza tym obra­
zem są chybione. Przekład Zdzi­
sława Kleszrzyńskiego jest jed 
nym z pulsów całości. Reasumu­
jąc wrażenia trzeba przyznać, że 
kumedia jest ciekawa, dowcipna, 
gra aktorów i reżysera na ogół 
bardzo dobra, słowem, że tym 
razem Teatrowi Letniemu — uda­
ło się. i

Stanisław Grzelecki.
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P O W I E Ś Ć

G ood  rz e c z y w iś c ie  z m ie n ił  się. S ta ł s ię  s z tyw  n yL u i sędo- 
w y , sp ły n ę ła  g d z ie ś  z n ie g o  n ied a w n a  p o u fa ło ś ć  w  stosunku  
o o  z o n y .  J oan  za c z y n a ła  się p o w a żn ie  o b a w ia ć  z e  zastępo ­
w a ła  w  stosunku  d o  m eg o  z łą  ta k tyk ę . T rzeb a  b y ło  n a p ra ­
w ia ć  to , co  s ię  m in io  w o li  p op su ło .

N a s tęp n eg o  w ie c zo ru  z o sm li n a re s zc ie  sam i
—  P o w ie d z  —  z w r ó c i ła  s ię  do  n ie g o  po  k o la c j i  —  czy

m asz d o  m n ie  ja k ą ś  p re te n s ję ?  ,
  B ro ń  B o ż e !  —  o d rz e k ł o tu la ją c  się gęs tym  o b ło k ie m

fa jk o w e g o  d ym u . . . . . j
_  N ic  p r z e c z ! D la c z e g o  n ie chcesz 1111 m c p o w ie d z ie ć , co

m asz z a m ia r  ro b ić ?
—  T a je m n ic a  s łu żbow Ta —  r o z ło ż y ł ,  ręce .
 C h yb a  w iesz , że  m ię d zy  n a m i n ie  p o w in n o  b yć  ża d n ych

ta je m n ic  d o tvczą cyTch s ię  s łu żby . T a k i  byTł  r o zk a z  z L o n -

S p o jr z a ł  na n ią  u w ażn ie . „Ż a d n y c h  ta jem n ic ..."  —  m ru k n ą ł 

ja k  g d y b y  do  s ieb ie .
U śm ie ch n ę ła  s ię . . . . .  .
—  M asz p re ten s ję , że  cl n ic  o sob ie  n ig d y  m e  p o w ie d z ia ­

ła m ?  C zem u ś n ie  p y ta ł?  .
 U w a ża łe m , że  n ie  p o trzeb a . L u n d rn  w ie d z ia ł ,  k o go  im

p rzy s y ła , i to m i w y s ta rc zą  
^Y s tą ła  p y i iy t e y a u a .

  1 n ie  chcesz w ie d z ie ć , co  ro b iła m ,  ̂ n im  tu przyTje ch a -
ła m ?  N a  p r z y k ła d  r o k  tem u  w  T u ik ie s ta n ń  ?

G o o d  z m a rs z c z y ł c zo ło . P r z e z  g ło w ę , ja k  b ły s k a w ic a  p r z e ­
le c ia ła  m u  m y ś l - „ P r z e c ie ż  i ja  w  o w y m  czasie, też  tam  b y ­

ł e m ! "
W p a d ł  zd y s za n y  F ra ll ie r .
—  S łu ch a j, G ood , c z e k a m y  ju ż  na c ie b ie !
—  Id ę !
W y s z l i ,  z o s ta w ia ją c  J o a n  s a m ą .

* * *
W  m a ł jm  p o k o ju , na p ie rw s z y m  p ię trze , p en s jon a tu  p am  

T a u b e , z e b ra ło  s ię  c z te re ch  lu d z i. G ood . F ra th e r , S u łta n ó w
i D żaw 'acliow \  ,

—  ... A  w ię c , p ro s zę  p a n ó w  —  za k o ń c z y ł G o o d  d esc  d łu gą  
p rz e m o w ę , z w r a c a ją c  s ię  do  S u łta n p w a  i D za w a c lio w a .
C zy  z g a d za c ie  s ię  na o d d a n ie  m i sw o ich  u sług ?

‘ — T a k . .
O ba j b y l i  je d n o m y ś ln i.  Jeden  m a r z y ł  w  te j ch w ili o  p ię k ­

n e j p an i G uod , d ru g i*o  dostan iu  w  rę c e  ch o ćb y  p a ru  c z e rw o ­

n ych  z  G P U .
—  Jeszcze  ra z  chcę p a n o m  p rzy p o m n ie ć , ż e  to  n ie  zabaw  i.

'  T a m  ta s tron a  n ie  p r z e b ie ra  w  ś rod k ach , b y  p o zb y ć  J ę  sw o ich
wTogów. M ożn a  s p o d z iew a ć  s ię  w szystK iego ... M y  zaś — g ło s  
G o o d a  b r z m ia ł  tw a rd o  —  też n ie  p r z e b ie ra m y  w  środkach , 
je ż e l i  nas k to  z d r a d z i!  !

S u łta n ó w  u śm iech n ą ł s ię , D ża w a c h o w  sk in ą ł g ło w ą .
—  C h yb a  nas p an  n ie  p o s ą d za ? !
G o o d  w z ru s z y ł ra m io n a m i.
—  N ig d y  n ic  n ie  w dadom o. P r z e c h o d z im y  o b ecn ie  do  d ru ­

g ie j  s tron y  m ed a lu  —  do  kwres tii w yn a g ro d zen ia ...
M in ę ło  je s z c z e  p ó ł g o d z in y , n im  p rzy s tą p io n o  do  w ła ś c i­

w e g o  tem atu .
—  P i e r w s z e  z a d a n i e , j a k i e  d o s t a n ie c ie , b ę d z i e  o d  r a z u  o g ­

n i o w ą  p r ó b ą  w a s z y c h  z d o .lp o ś c i. M a m  n a d , i e j ę , ż e  w y w i ą ż e c i e

s ię  z n ie j z a d im a ln ia ją e o .  F ro s z ę  s łu chać. —  W s z y s c y  p o p ra ­
w i l i  s ię  w y g o d n ie  na fo te la c h . —  P rz y s tę p o w a n o  do  sed n a  
r z e c zy . —  D z ie l im y  s ię  na  tr z y  częśc i, k tó re  b ęd ą  d z ia ła ły  
wT ś c is łym  p o ro zu m ien iu . P a n o w ie  —  z w r ó c i ł  s i( zn o w u  do  
S n łta n o w a  i D ż a w a c h o w a  —  m u szą  p rz e d e  w s zy s tk im  w  ja k  
n a jk ró ts z y m  cza s ie  z o r g a n iz o w a ć  o d d z ia ł  z ło ż o n y  p r z y n a j­
m n ie j stu łu d z i. E m ig ra n c i,  b a n d yc i, z ło d z ie je  —  w s zy s tk o  
je d n e ,  a b y  b y li  ty lk o  p e w n i, d o  c ze g o  d o p o m o że m y  im  ,esz- 
e ze  s o w ity m  w y n a g ro d z e n ie m . W  k a żd y m  ra z ie  m u szą  to  b y ć  
lu d z ie  z d o ln i do  w szy s tk ie g o , p ró c z  je d n e j r z e c z y  —  z d ra d y !  
G d y  ich  zb ie r z e c ie ,  u d a c ie  s ię  do  T e b ry z u , g d z ie  b ę d z ie m y  
ju ż  n a  w a s  c zek a ć , ja  i p o ru c zn ik  F ra tn e r . T a m  d o s ta n ie c ie  
b ro ń  i d a ls ze  r o zk a z y . Z ro z t tm ie li m n ie  p a n o w ie ?

S k in ę li g ło w a m i.
—  G d  d z iś  za  ty d z ie ń  b ę d z ie m y  z  se tką  lu d z i w  T e b r y z ie .
—  D o s k o n a le , p ro s z ę  ty lk e  p a m ię ta ć  o tym , ż e b y  n ie  

ś c ią gn ą ć  na s ieb ie  u w a g i p o l ic j i  p e r s k ie j !
G d y  s ię  ro z e s z li,  b y ło  ju ż  p o  p ó łn o cy . P o ż e g n a li  s ię na  

u lic y  i k a ż d y  ru s zy ł w  s w o ją  s tron ę .
¥* * . " -

D o c h o d z iła  p ie rw s za . W  p r z e c iw le g łe j  d z ie ln ic y  m ia s ta
z n a jd o w a ł  s ię  in n y  p en s jon a t, p o d o b n y  do  p en s jon a tu  p a n i 
T a u b e . W  m a ły m  p o k o ik u  o d b y w a ło  s ię  ta k że  p o u fn e  z e ­
b ra n ie .

W o k o ło  s to łu  za s ied li to w a r z y s z e : E in h o rn , 103 i W a n ia .  
T e m a te m  o b ra d  b y ła  a k c ja  w y w ia d u  a n g ie ls k ie g o  W ie d z ie l i  
o n ie j  w ię c e j,  n iż  k to k o lw ie k  m ó g łb y  p rzyp u śc ić . C o d o  in ­
n ych  sp ra w , to  n a jb a rd z ie j  in te r e s o w a ło  ich  p o ż y c ie  m a łż e ń ­
sk ie  G o o o ó w c

¥*  *
G o o d  z  Joan  s p o tk a li s ię  d o p ie ro  na d ru g i d z i :ń p rz y  śm a- 

dam n . O b o je  b y l i  n iew ysp a n i.
—  C zek a ła m , aż w ró c is z .

,(c. 4. n.)
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Dziś św. Konstantego 
Jutro św Grzegorza

. TEATR WIELKI: „Rycerskość wie­
śniacza” i „Pajace”.

TEATR NARODOWY. „Fiescu”.
TEATR POLSKI: „Wesel. Figara”.
TEATk LETNI: ,,Jntro niedziela".
TEATR MAŁY: „l.ato w Nuhant'
TEATR NOWY: ,^.3...6...9“.
TEATP ATENEuM: „LnJzIc na 

krze” i  Jaraczem.
TEATR ivAMERALNY: „Tajemni- 

u  tekarsKS”.
TEATR MALICKIEJ: 0  g. 8 „Ze 

mieszaj”.
TEn TR 8.15 (śnladeck.ch 511 O ę 

8.i5 . T af-r *7ti<scia* z L. Szczepań­
ską i I. Halamij

itA IR  K< >/ V AlTOSCi jChiodr 
4Cj: O g. 8.15 znakomita Komt- 
nn „Wesoły Emil”. W nicdzeię o g. 
12 .Tajemnica św. spcwieazi". Ceny 
znacznie zniżont.

TEATR 13 RZĘDÓW Cafó Clab): 
bSzopKi polityczna 1937“.

L YRK: codzienna o  godz 8-15- 
»  łorki. Srndy, Soboty i St :evs 0  4JU  
8-15 wielki program atrakcji.

S'r*jk okupacyjny w fabryce „Pruszków”
Z y iM i pałac tiyrisł z nenzy

i straszllbiaao uyzysda poiskicco nbitMn

~ Ohydne morderstwo wieśniaka
Za i7 ezop’rn:ony dłvg — pchnięc e Widiami

m m m
r u / i / ^ U u l u

|2 W T P O Ł  AŻCNIEMJ 
^O^ĆŻHĆ^AS N1ESPOT12ANTM |

T T

3ł
Czw»srtek, dni* 11 marca.

■ I „Kiedy ranne wstają
ki n i*  Gimnastyka, 6.50 Muzy- 
7«0 Vh!y),- 7-25 *^ar* tjifcrmacji”.
dii s S 7 » (płyty>* B '’° Audvc;iadli S  U-8c Poranek muzyczny 

szkfił pov.saedfcnych (z 
- W programie -Pieśń luwa obcą-. 1.67 g—

n « i  Krakowa, X2.03 Ii

„Pieśń ludo- 
czasu i hej-

WT7, 12 50 „Wczesne ziemniaki da- 
i óoc.iod“ — pogadanka,
1/' W.aoorucr ĉi gospodarcze, 15.15
I  nc^ v fw»wykTonŁŁiU 0 r~  Symf. Poil , Lucyny Szczepańskiej 
16.00 i.SkiZjmka ig-Jlna", l 15 „Ży­
cic kulturalne - tolicy4*. 16 2" .Ma­
rzec — pogadanka, dli dziec' star­
szych, 16.35 Muzyka (płytyj, 17 05 
„Dziec krzywdzone” — odczyt, 17.20 
Kancei4, kameralny. 17.50 „O dzia­
łalność uauKOwej ś- y P*'°f- Włady­
sław* Na.^nsona". 18.00 ?oBaduitka 
aktualna 18.10 Kcmumkat eg owy
z Kranowa 181? Wiadomości spor­
towe, 18.20 ,-Orbis mówi”, 18.2" K r;
■«r leklamrwy, 18.50 Pogadam.' _k 

t̂ ualiwk 19.00 Klasyczny Teatr Wyob­
raźni, premiera słuchowiskr. p t* 
„Prometeusz Skowany" Aischy isa.

0 55 Sa.onows Orkiestra Wileńska. 
20.25 „Nasz bilans" — zbiorowa au­
dycja sportowa, 20.55 t ogad? .Ka ak 
tualna. 21.00 Transmisja z Filharmo­
nii Warszawskiej finału III Między­
narodowego K tnkurtj im Fryderyka 
Chopina. 23.00 Melodie taneczne (pły 
ty).

Piątek, 12 marca
15.30 Pieśń „Kierly ranne wstają zo­

rze 63? Gimnastyka, 6-50 Muzyka 
Ptytj). 7.25 Parę m o n u cj, 7.33 

Muzyka (p łyty ), 3 W) Audyca ola 
szkól, lj.50 Audycji dla szkol (dla 
aziec starszych): „tYesolt ure^oran- 
kj”, U-57 Łygna' czasu i hejnał z 
Krakowa, '2.0? Koncert oiJesirowy 
mandoiimstów im. Moniuszki z Weł- 
nowca, 1200 „Przed świętami na 
wsi” — pogadanka, 15 00 Wiadomo­
ści gospodarcze, lć 15 Kt iccrt roz~ 
rywkowt (piy.y), 15-55 Jak spęd;; 
święto, ib.OT „Flm, oiastyka, ar"*11 
tektura'’, 16.10 Pogadank. spoieczna, 
16-15 Rozmowa Z chorymi ks. kapda- 
li*,. Michała Rękasa (ze Lwowa), 1630 

3**nkj melodyj filmowych (PlyWj 
M *  wt sieciam na morze" — tchę- 
” n» !7l5  Franciszek Schubert: Tr o 
ES-Jur op joo Wykonawcy: L e *  
Kir ow, — skrzypce, Tadeusz Lifafl 
■y > r-oio?,czela. Je'zy Fefeld — tcrie- 
WĄn, 17 50 „En:ykiopedia mówiona”.
18.00 Pogadanka aktualna, 18. .0 Po­
radnik spor*ow’', 18.20 V  iceri rck'a- 
fhowy, 8.50 „Nowiny leśne” l<jifX) 
.Emigrant” — eptzoc. z noweli S;n- 
szewicza „Wzgóize księżyca”, 19-20 
■ 2  peśn i po .ciaju", l9.4a „Obój, ro-
ek, fago‘” — VPI pogada tka cy­

klu ,0 inrtrumontach ork estry >ym 
fon cznej”, 20.pc Transmisji r F ilier- 
monii Warsz. finału III Międzynarodo­
wego Konkursu im. Fryderyka Cho­
pina. (Od 21 30 Tnnbintsja do St. 
Zjedn. Ameryki Póln. dla N. B. C ),
22.00 „Kaprys k eo ety” — sketz; 
22.15 Muzyka taneczna W orzerwie 
“giobzenie wymkót. III Międzyraro- 
dewepo Koncertu im. pryderyka Cliq 
Pina.

Przedstawiciel „ABC * w Pruszko­
wie odwiedził w dniu wczorajszym 
uonownie żydowską fabrykę „PrccT 
ków" okupowani przez strajkujących. 
Przez okna hau, w której zgrom idaeni 
są sirajku.jący, otwiera jię widok na 
.gród, w któiym stoi pałac Enretiraj- 
cha.

Za plecami fabryki stoją budynki 
mieszkalne, aależącr do żyda, w któ­
rych mieszkają robotnicy. Pałac Ehren 
rajcł.a jest ozdobny nazewnatrz, we­
wnątrz toczy się wesoło obf tające w 
libacś: życie. W mieszkairach ,-obotni- 
czycn terc.n dziurawe okna niedo- 
mykają się drzwi, gnije podłoga, a 
mieszka w tym wszystkim nędza, z 
które* rosi., dochody Ehren. ajcha.

W  sali stra ikiTacych
Jestesmy na terenie fabryki — po 

brudnych, mrocznych Dcnoaach wraz

i z oprowadzającymi robotnikami wy- 
i ^stajemy się do równie brudnej sali.

" W sali następnej, tak zw. „kapilarni 
znajdują się strajnujący.

Jest tu 100 osób, samj mężczyźni 
(100 kooiet sol unryzuj icych z n mi 
odesłano do domi bc mdłaly ze rmę- 
czenia i glouu) Chude twarze robot­
ników cą wyuiadie i ma ją zacięty wy­
raz. Kilku słabszycn spoczywa na roz­
postartej! na podlodci słomę, kilku 
siedząc na ziemi czyta „ABC”

Na p„dloda.„ peh.o prudt. Przy o- 
twartych drzwiach p*eców również le­
gowiska zt słomy. Ci, którzy tu śo ą 
,.iają odrobinę ciepła, ale zato wdy­
chać muszą gazy, wydobywające się 
z pieców, w kiorycl. onzamykano szy- 
bry, aoy uratować ciepło.

W śród brudu i ciasnoty
Warunki higieniczne w fabryce „pła 

kane. Na osiem ogromnych sal są 
dwa kiany n e;zyn„e. łainfe zam­
knięto w 26 roku. Pokój przeznaczo­
ny p.zez Ehren. djthć na szatnię słu­
żyć n.us! jednocześnie za jadalnię. 
Stoi tu tylko jedna krzywa ława, na 
podłodze biud tak sam jak wszędzie, 
zakurzone okna mało p.zepuszcz&ją 
świutłr Elektryczności r ema, W tej 
jadalni • szatni, kiedy robotnicy przy­
chodzą Jo pracy, kłaść muszą ubran a 
wierzchnia ,ta podłodze pod ścianami. 
„Jadalnię” sprzątz się trzy tazy do 
roku (w uwięta).

Cias pracy; 12 — 16 gt>d7.
ł-raci, jest oardzo cięzaa, u wyzysk 

straszliwy. W tygodniu są tytko 2 do

3 dn* zajęte pracą ale wteuy czar pra­
cy trwa 12 do 16 godzin. <u" godziny 
nadliczbowe chrenrajch nie piąci. Rc 
botnir, ż„ią ię lównież na złe prowa 
dzenie Ksi,żek płucy. Zarobek wypla- 

j ca się nie w soboty, Rcz w pa.ę dni 
potniej, przy tym „kapaniną” Mówią 
o tym wszjscy

Jeuen z roboiników upuwiaaa mi, zt 
pracuje dwie iub trzy noce po 14 go­
dzin (od 5 do 7 rano), za ce pobiera 
stawkę dzienną. Woźnice prąci jący 
ló godzin na dobę otrzymują 2 50. 
Dwc tygodnie temu jeden z nich nie­
jaki Piot Kostrzewa zosial wydalony 
za upominani? się o wypłacenie mu 
zaległoś :i.

Dz e im i  s taw ho  50 gr.
Najgorsze warunki majn prakty­

kanci. którzy utrzymują po 40 gr. za 
lUO sztuk naczyń wyrobionych do 
wypalenia. Ponie.yaż tr nac: -,nu są z 
lichego materiału f rozlatują się przy 
pracy faktycznie liczy sę takiemu 
praktykantowi jakieś 50 sztuk dobrze 
zrobionych. Zarobek zatym wyi.osł 
20 gr. Dzienny zarobek wynieść może 
CO do 1 zł.

Na „malami” pracują trzy dziew­
czynki poniżej 16 lat. Ich * stawka 
uziennr wynosi 50 gr.

N e lu d zk ie  tra k to w a n ie
Traktowanie roboiników jest nie­

ludzkie. Saiomun Enrenrajcn odnosi 
się do nicn. jak do niewolników, któ- 
lym nie wolno ppozwolić sobit na je­
dno słowo prriestu. Kinie, używa wc 
bec nich najonydniejrzych wyzwisk, 
Osmieia s.ę nawci >odnosić na nich 
■ękę. Gpowiadają.że kiedyś robotnicę, 
która zgłosiła się po wypłatę pensji, 
kopnął jak psa, wyrzucając za próg.

Sekuuduje mu w tym wszystkim 
kierownik Zawadzki Antoni, żydowski 
siugus, o kiórym przykro siwierdzć, 
że nosi polskie imię 1 n&cwisko. Nad 
życ!em fabryki czuwa, jak zła zmora 
siostra Ehrenrajcha — Regins Ona 
dozoruje wiecznie w kancelarii fa- 
b-yczne], złymj swym oczami kontro­
lując poruszenia robutników.

Sytuacja lobutników jest 'strass«a. 
Zdecydowani są przeprowadzić nawet 
głodówkę. Na tu amie fab.yci. ej wisi 
r.ap‘s ,.St.ajk okupacyjny, aż du zwy­
cięstwa”.

Tymczasem narady Enrenrujcha z 
insj elctorką pracy nłe prz.niosb nic 
nowego. W pałacu Ehrenrajcl.a m.esc 
ka bur.nistr: miasta, który jak do‘ąd, 
ubojętnlc izoluje sie od polskich ro­

botników, zamk.iiętych dobrowcinie 
w nieczynnej fabryce Ehrenrajch trzy 
razy -bankrutował. lie w ty.n było 
prawdziwego bank.actwa nie wia. 
domo Pa/.stwo tajęło mu fabrykę za 
podatki. Obecnie dzierżawi ją od ma 
sy upudłości Regina Ehrenrajch.

Tak wygląuc sytuacja roootniłca 
pulskiego w fabryce „PrusiKow”. Po- 
prostu truanc uwerzyć, żeby tak 
straszny wyzysk mogf istnieć I po. 
prostu nie chce się wierzyć, żeby wła­
dze inspekcji pracy paktowały jeszcze 
z bezczelnym żydem, zamiast drogą 
energicznych zarząuz ń przymuso­
wych zmusić go do godziwego wyna­
gradzania roootnikóv, ł stcsowana 
»,ię dc przepisów. Przecież o to chodz<

Doncsiliśmy o zabójstwie Antonie­
go Zakrzewskiego. lOlnika, ze wsi 
Nowodwory pod Henrykowem. Za­
krzewski był w czasie żabotów rewi­
rowym IX cyrkułu w Warszaw.c, do
robił się
sobie
gospodarstwo. L Zakrzewskiego 
"owal w charaaterze rouotnika jai. 
Kurzepa, z Winnicy, od Którego Za* 
.-.rzewski pożyczył okoro 1-000 zL, 
obiecując spłacić je w krótkim cza­
sie. Zakrzewski przed 8 iaty zwolnił 
Kurzej-i z pracy, obiecując wyrów­
nać w itrótkim czasie dług. Lata mr- 

i jały i Kurzepa mimo ciągłych upom­
nień nie mógł wydostał od Zakrzew­
skiego swokh p.eniędzy.

W Końcu majątek jego został wy- 
stav.iony na licytację^

Kurzrpa gtrncił w końcu nadzieję 
na odeorame swych pieniędzy i F3' 
stanowił zabić ZaKicewskiego, by 
przynajmniej mieć jakieś „zadość­
uczynienie”. We wtorek o świcie

orzyszedf do zagrody Zak.zcwsk*ch 
i wybiwszy szybę w okr ie wszedł do 
jzby z widłami w reku. Na łóżku le- 
łał Zakrzewski. Kurzepi podszedł do 

Neżącegc i przebił go widłami nt wy-
znacznego majątku i kupił1 lot, tak, że Zakrzewski nr miejscu 

w Nowodworach 16 morgowe | wyzionął ducha Zona Zatozewskie-
pra- go, Józefa, obudziła się I zsczęla sza­

motać się ze zbrodmarzem, który do­
był noza i zadał kobiecie szereg ran. 
Zaala.muwana krzykami ladbicgit 
20J etnia córka Zakrzewskich, Zoja. 
która jedr.ak nie mogła dać sobie ra 
dy c rozszalałym mordercą i zaczęii 
wołać pomocy. Kurzepa nic zatrzy­
many wyszedł z domu i udał się i a 
postei unek P. P„ gdzie sam oddał się 
w .ęce policji, wyjaśniając tnofy wy 
i spokojnie opisując przebieg zbrodni.

Podróżuj samolotem

Banda Korca przed sodem
Długa I sta krwawych zbrodni

Herszt wydał czfonsów bandy
3ąd Ok, ęgowj roŁ. ażaf sprawę 

sześciu bandytów, grasujących w It 
vie ub .oku w powieci? grójeckim. 
Na czele bundy stał Józef C ibała i 
Antoni Korzec, po..adtc wchodzili w 
jej skład Henryk Szewczyk, Wincen 
ty Miliński, S anisław Balicki i Fran 
ciszek Łapioski.

Dnir jo lipcE ub. roku nu szosie 
grójeckie/ zauważono wóz pędzący 
bec wożricy. Policje znalazła o kilki 
kilometrów dale/ « przydrożnym rc 
wie zastrzelonego mieszkańca wsi 
Cuniee, Fel-ksa Pietruszkę. Jak usta­
lono pocKzas dochodzenia, Pietruszki 
wyjechał razem z braćmi Doboszami

W Y T i t O A N I A  R Ę d<4V #N C lf:M
E ^ AKSYM LIA N A  CHW/ ŚZCZEWSKtEGO
W-wa ul. PUŁAWSKA 7,1 Telefon 9-37-71. (F-ma egz od 1913 r.). Po­
leca: RĘKAWICZKI WEŁNIANE, BAWEŁNIANE I KORDONEK, oraz
POŃCZOC HY MĘSKIE SPORTOWE i TENISÓWKI. TOWAR i KRÓJ

PIFRWSZOR7ĘDNY. ^

laszyAska uniewinn ona
z zarzutu m orderstw a męża

Przerwany przed kilku dniam. 
sensacyjny proces Olgi Kaszyń­
skiej, oskaiż&nej o morderstwo 
męża urzędnika Ministerstwa-Ko

pro wincjona Ina
K r a k ó w

NAUK* UMIE |ĘTN OsCT 
SPRZEDAWANIA

W sobotę dnia 6 bm. został otwar­
ty w Krakowie Kurs Um ejętnuśd 
Sprzedawania, przeznaczony dla kup­
ców i pomocników nandlowycn, a 
zorganizowany prze’ Krakowską Kon 
gregację Kum -cką. Na kurs zgłosiło 
się i80 atuchaczy, co świaaczy o du­
żym zainteresowaniu tym kursem 
wśród kupiectwa krakowskitgn,
P 0 M 0 H 2 F

ROZBT DOW A PORTU 
GDYŃSKIEGO

W zu ązku z roztrzygnitcier kon­
kursu urbanistyczno - architektonicz­
nego na rozplanowanie terenów *'-zy- 
orzeżnych Gdyni, rozpuuęte zostaną 
w najbliższych tygodniach prace nad 
wykonaniem pewnyeli tragmer.tów te­
go projektu. Pcm tnowiono wybudo­
wać budynek dla biur żegluM przy- 
orzeżnej T ow. „Żegluga P -Iska”,

P
KłU

mach reprezentacyjny dla „Yacnt- 
Polski’ oraz meictóre urządze­

nia dla sportów wodnych.
KASA 1EŻP , lO Ł E N T O W A  

W GDYjNI 
Z inicjatywy Towarzystwa Rzemie­

ślników i Przemysłowców Chrześcijan 
w Gdyni została zorganizowa ia kasa 
kredytu bezprocentowego. Komisarz 
rządu w Gdyni, mgr. Sokół złożył na 
fundusz zakładowy kasy dar w sumie 
zl. 20C

HOJNA OrłARA NA BUDOWĘ 
KOsCIOłA

Pewien ofiarodawca złożył na ręct 
duszpasterza polskiego w SoppoP.ch 
ks. wikarego Szyntcńskiego 15.UOO 
gid. na budowę katulickiego kościoła 
polskiego w Sopputach, zastrzegając 
się, aby nazwisko jego pozostałe' w 
tajemnicy.
l ; v »  w

Sytuacja  na rzekach
1 Stan wody na poszczególnych tze-

HEBLE gw arantow ane na dogodnych w a r  n n k a c h
poleca stolarz Ja n  R Y Ś A R C Z Y K  
M a rsz a łk o w sk a  138 w podwórzu

Kronika poznańska
CDDZIAł „ABC" POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2

kach Małopolski wschodn ej jest na- 
ogół zadawalający. Nadchodzące ra­
porty stwierćzają, że lody spływają 
wszędzie spokojn e i że gdzie n :gdzie 
podniesienie się stanu w ud nie jest 
zabezpieczone.

POTR2EBY INWESTYCYJNE 
MAŁOPOLSKI wSCh.

Na wn osek lwowskie. Izby Prze­
mysłowo - Handlowej .eyoniony zo- 
stai specjamy komiret, który opraco­
wać ma >eanoiity memoriał dla właaz 
centralnych dotyczący planu j po 
trzeb inwestycyjnych Malopo'..-ki 
Wschodnie,.
W I L N O

PRZERWANIE GLOD0 WK1
Gloaówka pracowników teatrzyku 

„Nowości” zostałf dziś przerwana. 
Zaniechano róv .Jeż okupowania gmz 
chu teatrzyku Na decyzję ię wptynę- 
ło zaj>cwniciiie Wbjewody wileńskie­
go, że koncesja zostanie wydana.

ZuERZENlE 1ANKU 7  WOZEM
Na rogatce Kalwaryjskiej wracają­

cy 2 Cw czeń tank, .njając zakręt, 
wpadł na furmankę Rannego konia 
musiano zastrzelić.

munikacji, wznowiony został 
przed Sądem Apelacyjnym

Sąd oddalił wnioski obrony w 
Kwestii dokonania wnzji na miej­
scu zorodni, czy też tragicznego 
wypadku, postanowił natomiast 
zbadać właściciela składa broni 
p. Lisowskiego, który Go żył eks­
pertyzę ruszn/karską,

W wyniku przewodu sąd apela­
cyjny wyrok uniewinniający Są­
du Okręgowego zatwierdził.

z Gorj Kalwarii. Ns szosie woz za­
trzymam trzcen zamaskowanych ban­
dytów, żądając pieniędzy. Dobosir, 
zuążyli zesitoczyć z woz„ i umknąć, 
korzystając z ciemnej nocy Bandyci 
oddan w ich stronę kilka strzałów, 
lecz chybili, po czym zasl.zelili Pie­
truszkę i uciekli, nic nie zrabowaw­
szy. '  '

W trzy ani p: tym na posv-runeK 
policji zgiosir się Stanisław Tyborow- 
ski i oświadczyt, że w nocy pod Cu- 
niewem jandyci zatrzymali iurmar. 
kę. Pod grozoą lu rewolwerowych 
zraocwali Kilkadziesiąt złotych 1 u- 
ciekli, oddając jeszcze parę .strzałów 
w stronę obrabowanych, Jedną z kuł 
raniony zosra* Anton:' Ty borowski 
który wkrótce zmar* w szpitalu.

Tej samej nocy doko..ano napada 
rabunkowego na zagrodę Jana Wio­
dą. czyka. Bandyci wyważyli drzwi, 
wtargnęli do miesznania i ustawili 
wszystkich domowników twarzą do 
ściany, po czym przystąpili do ra­
bunku, j

Policja aresztowała wreszcie hersz­
ta bandy, wielokrotnie karanego zło­
dzieja Antoniego Korca. Przyznał się 
on do wmy i wydał nazwiska „wych 
wspólniKÓw Wszyscy przyznali s ir  
do winy, a tylko Franciszek Łapiński 
kategorycznie zaprzecza! udział." w 
bandzie Korca.

Sąd O Kręgowy uznał wmę vszyst- 
kicii za udowodnioną i skazai Anto­
niego Korca na <s lat więzienia, Gi­
bała na io lar, Szewczyka na 12 lat, 
Mihnsidcgo nr 8 lat, a Bałicklegc i 

Łapińskiego po 5 lar więzienia.

HEBLE
.  P IĘ K N I K O M P L B T *

«2z. od 1897 r-g w a r a n to w a n s  
K O S E W S K I  Al. Jei3Z3linriSkaż7

UWAGA- remont demu — wejście z PODWÓkfA

Płyną ofiary
na fundusz prasow y

P. Mossakowski Witold na we­
zwanie p. Witolda Domańskiego, 
składa zł. 5 na fundusz prasowy 
im śp. H. Ro9smanna wzywając 
do złożenia na ten cel pp. Jerzego 
Klukowskiego i p. Michalika stu­
denta S. G. H.

Na ten sam cel złożyli P, Sta­
niszewska zł. 5, bezimiennie 
zł 20 , Państwo Rcztafińscy zł. 
10, Pani A, Krysińska ił. 5.

im. ś* p. H. Rossm^nncz
Na bezrobotnych ‘narodowców 

p. Wacław Karczewski zL 5,
W dniu imienin p. Beaty Du- 

chowskiej na czesne dla studen­
tów narodowców zŁ 10  bezimien­
nie, na ten sam tel p. Frechlewro* 
Wacław zł 20, na T-wo Bratnia 
Pomoc Studentów U. J. P. P- Moj- 
kowski zł. 20 .

Ks. Józef M. dla strajkujących 
szewców zł. 5

I o g ł o s z e n i /  D * łi> B W V
IN T E R E S Y  m a j a t k o w e i r o z n e

l R M M M S M H H n a i n  H B B H

STUDENTÓW
Atkwalił kuwanych korepetytorów  ̂
' uralistów akwizytt.rów poleca
biurj pośrednictwa  pracy [
przv F w ie  Bratn ia  P om ot S.U.J.P  
w Warszawie, Krakowskie Przedm 
10. Fe1 2-77„F2 Godziny przyje; 

codziennu 13 — 14 tb — 19

TEATRY 
Teatr Pulsk: „Zajuieszaj-.
Teatr Wielki 1 „Miłostki k idetow". 

KINA
Apollo: „K-wneo i Julia.', 
McTopolis: „Romeo i Julia'1. 
Siui.ce: „Sorata księżycowa" 
kf.nks „Mezczyźm wolą me-

ła tki“
BISKUP GERHLR W POZNANIU 

Przebywający w Poznaniu bu,kup
Lourde msgr. Letowarzystwie ks. Dupe*t a 1 . |. Le
blanc*a Kolegiatę po» 'A ?neg* gościa powitał nrzemówieniem, 
wygłodzonym łacinie, ks. p ^
Steinmetz. . . . .  - 'Szczegółowych objasmen o fa 
poznańskiej udzielał po łacinie k .
kan. dr. St. ZwolskL _ .

Opuszczając świątynię, k£ biskup 
Gerlier woisał się do księgi kol( gia- 
cioej,

KOSSAK MALUJE PORTRET 
PRYMASA 

Bowiacy od kilku dni w Pt>*naniu 
Wojciech Kossak przystąpił c*r P01’ 
iretowani 1 Jego Eminencji ks. kar­
dynała Hlonda, W przeciągu Kilku 
najbliższych dni portret zostań u- 
kończony.

WYSTAWA OGRODMCZO- 
HODOWLAN A 

Na zebian;u prezeoów Kółek Rol­
ni :zyc. w Wolsztynie uchwalono u- 
rządzić na jesieni b. r. trzydniową 

[wystawę ojrroć";czo - hodowlaną. W 
skład wybranej komisji wystawowej

wchodzą pp.: Niemczyk, Perek, Wy- 
branowski z 1 Gobry, Drzev iecki z 
Tuchorzy i Banach z Widzimia Sta­
rego.

ŻYDZI W ŚREMIE
W cstatiiini tugocjiiu zjawił się 

w Sr, m . ż y d  Salomon Bleiweis z 
prmocnr-ń( m swym Schaudereren;- 
Żjdzi ci, mając zezwolenie na domo- 
krążstwo sprzedawali po domach 
dywany, dywaniki .td W ..rasie 
sprzedaży powoływali się na - -yż- 
szych irzrąonikńw, litorzy ten towar 
od nich nabywali. W końcu urządzili 
nawet wy stawę dy wanów podobno w 
kasynie oficerskim.

Niedawno droga irzetargu publicz­
nego, rueruchoniość p. Łukomskich, 
położoną przy RyrŁu 8, naby! żyd, 
Michał Mendel ze Środy, za cenę 57 
tys. zł.

■

Huitownia win w bardzo dużym 
mieście na prowincji do odstąp.e 

nia z powodu wyjazdu Oterty poć 
„Doskonała egzystencja" do adm 
ABC Al Jerozolimskie 3a, p. 10.

M E B L E
« A A \ Tapczan, )d 50 zło- 
H tH .H ,}  ,| tych. Nowoci.esne 
model,   gwa.ai.cją poleca Fabry­
ka, Widok 5  (podwórzu)..

A) WYTWÓRNIA BIELIZNY
S. OLSZEWSKI Warszawa, Koszy 
kowa 18, poleca biel.Łi.ę: dar iską,
męską, dziecinną, pościelowa i wyro 
by t, 'kotowe. Firma istnie,, oa 
i912 r. 10% rabatu dla okazicieli nin 
ogłoszenia.

P O S A ^ Y ^ Z A O F JA R O W A N E

B iuro Funduszu Pracj poleca służbę 
domową do pracy stałej i doryw­

czej: gospodynie, Kucharki, poKo-
jówKi, pos.ugaczki, jromjT- ą :zk 1,
praczki, prasowaczki. Pośrednictwo
prac" Służby Domowej, Ciepła 21, 
tek 2-58-27, godz. 8—15.

I DZiAt LEKARSKI j
uenuivumiu iriu 
N C K W 1  ło m iu - m i i
laliłlliiin l.lta « in j,.N A T O H A "  

Al. Szu.ha s, tal. 958-69 
(PP Urzędu kom ulgi—kuracje ryczałtowe!

j^re-larzem tecnnieznymA. A.) HEBIE rantos. .me Kom
piety — pojedyncze sztusi. Sypia.nie 
Stołowe, Sza'" — Kredensy — Łóżka • sjonowanych 
■_ stoły — Otomany — Tapazany- ” —  
Najteniej' Gotówaą — Ratami J'iąt- 
kowski, Elektoralna 41. _____

If Ofl 111  modelowania, szycia wyu- nllU JU  czają gruntownie Kuuy 
Ireny Pieśkc Uo\-ogrod u 26, sto 
sując dla Czytelniczek ATC specjal­
ne ulgi Zapisy codziennie.

MEBLE n ajtaniej solidne, gotów­
ką, ratami. Sypialnie sto­

łowe, salony gabinety, kredensy, 
szafy taD czary, otomany Pracow­
nie stolarsko • tapicerakie Wrzecian 
Hoża 16

MEBLE
ży 12. 
twómi 
kach.

J. riiężkowsL, ul. Nowy 
Świat 39 i PI 3-ch Krzy- 

Poleca meble z własne; wy- 
na bardzo dogodnych t,arun-

Kre*larką,
zostaniesz po ukończeniu Konce- 

Kcrespondencyinych 
Kursów Kreśleń Tec" nicznych inży­
niera Gajewskiego, Warszawa, Plac 
Trzech Krzyży 8 Wydziały: maszy­
nowy, budowlany, m.emiczo-drogo- 
wy. Przybory, podręczniki darmo. 
Załączyć znaczek na p”ogram.

U5Y

B. felczer szpitala wferyirnego Sw lazana

da r
prr yjmuje. MARSZAŁKOWSKA 47

M eble, szafy, kredensy różnych fa­
sonów tanio u stolarza Wolska 14.

srebrne — palta karakuło­
we, łapkowe poleca taniej 

jak yysztdzie Antor.i Młynarski — Na­
wy świat 22 m. 30 w podwórzu na 
prawo.

J ak otrzymać pracę? Zwrócić si; do 
Administracji „ABC”, Warszawa, 

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
poszukiwaniu i zaof arowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 5C proc. 
W wypadkach uzasadnionych bez­
płatnie.

POSADY POSZUKIWANE

Poszukuje do pilnowania mieszkania 
i zajęcia się domern. Dobre świa 

Uectwa posiadam Ulatejk. 4 m. 9.

K S 'AZK i I

Hf TH rowerV zwolnione oa po- 
I I U I U  oatku i prawa jazdy. Mo- 
łorKi do rowerów aostarcza „Prąd­
nica”. Świętokrzyska 12 1 Chłodna 27

RADSO
Tapczan? higieniczne, tapicerskie,

fotele - łóżka, otomany, kozetki, | ca”

P IS M *

Mowy l-ad” miesięcznik po.i- 
II’* tycznj organ no­
wocześni j myśl! narooowej Cena 
egzemplarza gt. 80, w prenumeracie 
zl 2 rf. 2ó — kwartalnie. Żądać w 
redakcji Al. Jerozolimskie 3a, p. 11, 
tel. 8-18-33 oraz we wszystkich księ­
garniach.

solidne i na dogodnych 
warunkach dostarczy 

tvlko chrześcijańska fnna „Prądni- 
. .  ,, ca”, ul. świętokrzyski. 12 iub Żdózna I Skiad glóvznv Al. len>zoi:mska 3a

raty, firmą chyzeicijańskrn Chłodna 641 rós Chlodnei. 11 piętro, pokoj Nr, lo, Geng śł, 8,

Jw.nle

nabycia

If OrytO tiaiki p o l i t y c z n e  Ala 
"  (AL Dce-żawskieeol do 

we wszystkich ks.ęgamiach.
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Wielka ofensywa na Madrę:
przyniosła w  pierwszym dniu

c®ni^ zdobycze powstańcom
TALAvŁRń DE LA RE INA, MADRYT, 9 3. W ciągu ubie- 

9. 3. (ATE) Pierwszy dzień przy- głej nocy wuj ska rządowe fortyfi- 
joćowywanej od dłuższego czasu ko wały na froncie madryckim
wielkiej ofensywy wojsk gen. 
Franco przeciwko Madrytowi, za­
kończył się na odcinku Guadala- 
jara poważnym sukcesem. Od­
działy narodowe obsadziły na od­
cinku Siguenza trzy miejscowości 
o doniusłym znaczeniu strate­
gicznym, a mianowicie; Castellon 
de Henares, Irabuena i Manajc-n.

Przednie odaziały wojsk naro­
dowych zdobyły szturmem wzgó­
rza pod Almadronesv i Alminos. 
O kierunku tej ofensywy w pół­
nocnej armi' powstańczej nie mo 
że być po zajęciu Almadrones ża­
dnych wątpliwości. Kolumny gen. 
Franco znjfhlują się w odległo­
ści zaledwie około 10 K m . na pół­
noc od szosy, która stanowi w aż- 
ną oś komunikacyjną pomiędzj 
Madrytem a Cuenca a dalej Wa­
lencją.

Już obecnie odziały powstańcie 
zagr* ża.,ą transportom z pro­
wincji wschodnich ao stolicy, któ­
rej grozi okrążenie zarówno z pót- 
nocno-wschudu jak i południowo* 
wschodu.

N a lo t s a m o lo tó w  
p o w s ta ń cz yc h

ANDUJAR, 9. 3. Powstańcy 
przeszli do gwałtownego natarcia 
na odcinkach Pozoblanco i Hijo- 
nosa dei Duque, w północnej czę­
ści Kordoby. Bitwa dofychczas 
trwa.

swe pozycje, w oczekiwaniu po­
nownego ataku.

Około 4 godziny rano 10 po­
wstańczych trzy mc to r o w c ó w za­
atakowało rządowe ckopy. Rządo­
we baterie zenicowe zmusiły sa­
moloty powstańcze do pozostawa­
nia na wielkiej wysokości, nie 
mnie; jednak wiele bomb upadło 
na pozycje rządowe. W czasie po­
wrotu samoloty powstańcze zbom 
Darniowały miejscowości Azuque- 
ca i Meco

C enzura ra fu je  s y tu a c ją  
c z e rw o iiy rh

PARYŻ, 9. 3. (ATE) Przedsta­
wiciel „United Press'1 naaesła! 
depeszę o sytuacji pod Madrj tem, 
która została opatrzona licznymi 
skreśleniami cenzury. Fakt ten 
świadczy o zaostrzeniu się cenzu­
ry wojskowej w Madrycie.

Depesza podkreśla, że oddziały 
powstańcze nacierają na odcinku 
Guadalajara. Następne dwa zda­
nia zostały skreślone przez cen­
zurę. Bezpośrednim celem ope­
racji wojsk powstańczych jest 
Brihuega.

Walki dzisiejsze były barazo 
zacięte do czego się przyczynia 
górzystóść terenu. Tu następuje 
puste miejsce.

Depesiza stwierdza dalej, że pc- 
nr mo mgły 1'otnictwo * wykazuje

ożywioną działalność, Troj&um- 
Kowe oomoowce powstańcze rzu­
ciły bomby na pozycje rządowe. 
Na odcinku Aidora walki były nie 
zwykle gwałtowne. P o 1 nowym 
skreśleniu cenzury depesza koń­
czy się zdaniem, że na odcinku 
la rama panuje .względny spokój.

Z»3ttiN£ t j i te ;  psiraiti
w l c e p r e i i i b r a  x  s & & < b tQ t * a m k  

Konserwa szykuife ataK na mm. Poniatowskiego
» o •» ; ‘

W kuluarach Senatu przedmie-, ważane jest jako wyraz poglądów bu zabierze głos sen Ewert, któ- 
tem komentarzy I jest ostatnie marsz. Prystora. • | rego referat przy debatach ogóD
.krótkie spięcie” między wicepre-1 Na piątkowym posiedzeniu Se- nych stał się początkiem zatargu, 

mnrero KwiatKOWskim, a przewo- natu przy rozpatrywaniu budże+u i utrzymuje się przekonanie, że 
dniczącym komisji budżetowej min. SKarbu wicepremier Kwiat- ca}y ciężar polemiki z atasami 
so: u Rostworowskim kowski " m: odpowiedzi^ sen. jenatorów spoczvwac będzie wv.
■ uświadczenie sen. Kostwo-ow- Rostworowskiemu. Słychać rów- }ącznie na wicepremierze Kwiat- 

sk.ego zropilo auże wrażenie i u- nież, że przy budżecie min. Skar- kowsk.m.

■ H ł C W i n i i r  I A  SU K K A  * K O R T Ó W  f. C. K R 4W C7Y0SK I
L i n W i w n ^ J M  z Marszałkowskiei 134, przenieuiono na ul. HOŻA 23 (S K L E P )

3 oignu musi wbmhc
Koniec komuno - hochstaul erskif h ur2.y#iiejów

czerwony ^enaturkę p. Fieszarową

Zcelsnfi -  Dcgrelle
Sensacyjny pojedynek wyborczy

BRUKSELA, 9. 3, Van Zeeland 
oświadczył w Izbie Deputowa­
nych, że w interesie Kraju i celem 
wyjaśnienia sytuacji politycznej

W  d a ls ^ .u  c iąg u  to r k o w g o  pn 
biedzenia se iia tu  te n . R a d z iw iłł re fe ­
ro w a ł budżet m in is te rs tw a  s p ra w ie ­
d liw ości. P o ru zy ł m . in . sp raw ę w y ­
dan ia  jed n o liteg o  p ra w a  n.ałżeńsK ie  
go. Jeże li n ie zostało ono dotąd  < 
pracow ane to  d la tego , że rzą d  z je d ­
nej s tro n y  chcia ł u n ikn ąć  k o n flik tu  
z duchow ieństw em  k a to lic k im , z d ru ­
g ie j zaś w daw nym  parlam encie  b y ­
ły  takie nastroje, it szanse p i  ze j­
ścia p ra w a  m ałżeń sk ieg o  zgodnego  
z w y m a g a n ia m i kościoła ka to lick ieg o  
b y ły  m in im a ln e . D ziś  trudności te  
zosta ły  w  znacznym  stopniu  usunięte  
i  m ożna oczekiw ać, że je d n o lite  p ra ­
wo m ałżeńsk ie  nareszcie o trzy m a m y .

0  n i e z a w i s ł o ś ć  
s ę d z io w s k ą

Sen. Jc-szke m ó w ił o n iezaw isłości 
sędziow skie j. P o w o ływ ał się na  re ­
fe re n ta  tego  resortu  w  S e jm ie  jjtrąła  
Stodę, k tó ry  d o p a try w a ł się nieńez

nie chcia ła  w łożyć u h ran ia  w ię z ie n ­
nego.  .....

O tp o w le d i  
m in* G ra b o w s k ie g o  ,

M in is te r  sp raw ied liw ości p . G *a- 
bowsai odpoy/iaaal n a jp ie rw  se r  
je s z k e m u . G oazi się r  tem , że sąd 
trzeb a  postaw ić w ta k ic h  w arunkach  
aDy jeg o  n iezaw isłość n ie  m o g ia  być  
zakw estionow ana  przez sam o życie.

Co .0 Kwestii poruszonych przez  
sen. F le s za ro w ą , tc p . m in is te r sw ra- 
ca u w ag ę  iż  o d czy ta ła  ont lis t syn ­
ka  ' do m am usi nic nie pow iedzia ła  
dlaczego ten  synek siedzi i zosta ł od 
m am usi oderw any.

Z n a n a  m e to d a
„:Nie w iem , skąd R an i senator 

czerp a ła  =w oje w iadom ości, skąd po­
chodziły  te  lis ty , z ogólne j jeaaau

Z n ó w  a ta k  
na nTn. PomaiowsKiego

Debaty budżetowe w Senacie 
zapowiadają się wogóle gorąco. 
Kiążą wieści, że szykuje się nowy 
atak n? mm. Rolnictwa p. Fonia 
towskiego.

Przy głosowaniu budżetu grupa, 
ziem lańska senatorów z udziałem 
niektórych czynrikow legiono-, 
wych pustawić ma wniosek o oso
bne głosowanie nad poszczegól- 

i owie przyjęcia -ymaganego mun- budżetami
duru. I ?toz koiuumstka owa nie y . zetami, 
chciała włożyć munduru i w ten apo- nioskoaawcy zechcą wyko- 
sób siedziała w celi... jez ubrania. I rzystać tę okoliczność dia demon- 
1 rwait to tak dugo dopóki jej s:ę jtrao.ji przeciwko min. Poniatow-
nie znudziło  i dopóki m unduru  je d ­
n ak  n ie  w ło ży ła , podobnie ja k  w szy­
s tk ie  je j ko ieżan k i.

U p r z y w ile jo w a n e  
k o m u n is tó w  

i h o e s tu p le ró w
Co do p o karm u  d la  w ięźn iów , to  

an i ilość an i w artość  k a lo ryczn a  nie 
u leg a  zm ian ie . Z asz ła  in n a  rzec j no­
w a . W  w ięzien i uch panoszył się z w y ­
c z a j, k tó ry b y m  n azw at p ew nym  a iy -  
s to k ra ty z m e m  w ięzien n ym . A  więc  
kom unis ta , k tó ry  m a na  z e w n ą trz  
dobrze zo rg an izo w an ą  kom unę uofi' 
tu ją c ą  w  p ien iądze o trz y m y w a ł pacz-

zdecydował się przeciwstawić 
swą kandydaturę Degrelluwi w 
okręgu Brukseli.

B r l d w l n  u s t ą p i
Nowy p ren rer —  Chamberlain

LONDYN, 93 . Premier Bal 
dwin, jak donoszą z kół poinfor­
mowanych, zamierza ustąpić ood- 
czas Zielonycn św.ąt, to jest 
wkrótce po koronacji króla Jerze­
go VI Baldwin przedstawi król o* 
w i kandydaturę obecnego kan­
clerza SKarbu Nev'lle Champer- 
lamea na szefa rządu.

Uchodzi za rzecz pewną, że 
król podniesie Baldwina do g°d 
nóści lordtiwskn j. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa Bal, 
dwin otrzyma tytuł hr. Bewdley 
od nazwy okręgu wyborczego, w 
którym Baldwin sprawuje mandat 
od lat przeszło 30.

W związku z objęciem premie­
rostwa przez Chemberlain‘a na­
stąpią przesunięcia w składzie 
gabinetu. Obecny minister han-

Aresztowania
w  „c z e rw o n e j pcas e”
We wtorek w godz. południo­

wych władze śledcze aresztowały 
w lokalu redakcyjnym przy ulicy 
Marszałkowskiej 1 redaktora 
„Dzień Dobry" Krztpkowskiego, 
red. „Kuriera Czerwonego” Ka­
puścińskiego i „Ekspresu Poran­
nego" Hencla, pod zarzutem uja­
wnienia szczegółów śledztwa w 
sprawie napadu na urzędnika 
poczty głównej Frydrycha.

Aresztowanych przewieziono 
do urzędu śledczego, skąd po 
przesłuchaniu przez sędziego śled 
czego zwolniono ich.

na

dlu Walter Func.man obejmie 
prawdopodobnie stanowisko kan­
clerza skaibu, a sir John Simon 
otrzyma godność para Anglii i 
stanovrisko lorda kanclerza.

Lord prezes tajnej rady — 
Ramsey Mac Donald J minister 
wojny Duff Cooper ustąpią z gąa 
binetu. Mac Donald otrzyma pra­
wdopodobnie godność para An­
glii.

m elod ii, k tó ra  się p rz e b ija  z  tych , k i  -i w  nich I u .is u &jw  czasem  da*
-■*, ~ -r ___- ___  — *  - ____  m ateria łó w , ro zp o zn a ję  in n ą  m elo - m a  czekoiadę, c u k ie rk i i  in ne. Z

p ieczensiw a d la  niezaw isłości w  spo- ] d-ę, k tó rą  „odzień  m am  w  uszach. r u g i j j  s tro n y  h ( hs: 1 ap - - k tó ry  
sobie aw ansow an ia  i uposażenia sę- Jest to  m elodia k tó ra  n ad a je  je m  a """" ł " " ' ,ł
dziów . W ysokość unosażenia sędziego [ jed yn a  ty lk o  s tac ja , a  im ię  je j ko- 
za leży  od zaszereg o w an ia  go p rzez  j m una. (O k la s k i) ,  i e  m a tę . la ły  po­
radę m in is tró w  na wniosek m in is tra  chodzą z< źródeł kom unistyczny c >, 
sp raw ied liw ości. W  ten sposób n u - Rbo ze i ió d e ł do tego  k ie ru n k u  z b li­

żonych. Bo też  zadan iem  ’ kom uny  
w ięzienne j je s t s ze izyć  ka lum nie , o- 
s^czerstw a, k rzyczeć  w n-cbogłosy  
wobei. całego ś w ia ta , że ta m  w w ię - 
zie-niu się „ zn ę c a ją " , po,o, a b j w zb u ­
dzić litość  nad  ty m  „ id e o w ym " bo. 
h ate rs tw em .

B e rn y  o p ó r  k o m u n is te k
P o ru sza ła  P an i sen F leszero w a  

spraw ę, że oto ja k a ś  ko b ie ta  s ied zia ­
ła  w  celi... w  Dieliźnio . Suponuję, że  
to ko m u n is tka . O tó ż w szys tk ie  te  
óane są tendencyjne . W  F ordo n ie  

ki nań i dem agogicznych p r /.e m ó - ' je s t w ięz ien ie  kobiece, gdzie  są u -  
w ień. W e  w to re k  dow odziła, zren ztą  - m ieszczane n ie le tn ie  Kom.t n is tk i, ską- 
słusznie, że k a ra  pow inna być k a rą  z?ne na zam kn ięc ie  w  zak ład z ie  pc- 
a n ie  zem stą, u trz y m j w a łu  jed n ak , że p raw czym . Do z a k ła d i popraw czego  
w Polsce ta  asada n ie  je s t p rze - Kom unistów an i K om unistek n ie  w pu- 
s irze g a n a , że od s tyczn ia  w ięźniów  ie ,zczam , bo ia m  dopiero  m ie li by  oni 
g łodu ją , n a  co p rzy to c zy ła  lis t  ja k ie  aoskonałe pole do z a ra ża n ia  innych  
goś w ię źn ia  do m a tk i, że nowe roz- I n ie le tn ich  przestępców . Izo lo w a łem

n is ter .red ług  swego u zn a n ia  m "że  
zw iększać lu b  zm niejszać uposaże­
n ia sędziego

N a  z a rzu ty , 1 że n iezaw id o ść  sę­
dziow ska sta ł?  się u naL nie v. isło 
ścią pap iero w ą, w in n a  n a tą p ić  a u to ­
r y ta ty w n a  odpow iedź. Chodzi o to, 
aby społeczeństwo nie m ia ło  w ą t­
pliw ości, że posiada n ieza leżne są- 
dow nictrro .

C zerw ona  s a n a fo rk a
S en a to rka  F h s z e ro w a  zn an a  jesi 

ze swoich ja s k ra w o  czerw onych prze.

n a  wolności pozostaw ił w yłudzone  
pieni jdze ze te  pieniądze o trz y m y ­
w ał ja d ło  różn iące  uię oa ja d ła  w y • 
ć l  -lanego szarem u m ate .nu  rz e z i­
m ieszkow i, k tó r j-  p ien iędzy n ie  m a. 
N a  ty m  tle  w y tw o rz y ły  się objaw ., 
n iezdrow e i  n iem o ra ln e . W ięz ien ie  
nie m oże to le row ać  B ry s to k ra iy zm u  
an i w yró żn ień . W y d a łe m  sa: ządzenie, 
że paczk: m uszą być jed n o lite , a po 
w odo w ały  m ną w zg lęd y  lp ra w ie d li 
wości.

N a  t  :m dyskusję  w yczerpano. D ziś  
bęaą om aw iane  b udżety  m ir., ośw ia ty
i  k o m u n ikac ji. ‘ " * ’

skiemu, opuszczając salę obrad, 
w chwili głosowania budżetu min 
Rolnictwa. Gdyby zapowiedziana 
demonstracja doszła do skutku, 
to można przewidywać, że grupa 
senatorów opuszczająca saię przy 
głosowaniu budżetu min. Rolnic­
twa wynosiłaby około 25 osób.

N a p ra w u  i Z, Z. Z.
Duże zainteresowanie budzi ró­

wnież w kołach politycznych spra 
wa kongresu Z. Z. Z., w którym 
aużą rolę odegrali dwaj „napra­
wiacze" Szurig i Szwedowski.*

Jeden z wybitnych przedstawi­
cieli Związku Działaczy Społecz­
nych oświadczył, że całKowicie 
nie rozumie wypadków, j'akie ro­
zegrały się na kbntrresie ZZZ. i 
że pociągną one za sobą konsek­
wencje organizacyjne. Ogólnie 
spodziewają się, że pp, Szurig i  
Szwedowski w  związku ze swynt 
stanowiskiem na kongresie, zo­
staną wykluczeni z „Naprawy" 
Decyzje w tej sprawie będą zna­
na już w dniach najbliższych.

Papierowa autonomię
o f ia ro w u j Czesi Rus nom

porządzenie  o paczkach dl? w ięź  
niow  jes t d la  nieb k rzyw d zące , opo­
w iad a ła  o 1 7 -ie tn ie j dziew czynie , 
k tó ra  w  w ięzien iu  w  F o rd o n iu  sie­
d z ia ła  t rz y  ly g o a n ie  w  koszu li, -bo

ko m u m stk i n ie le tn ie  w  w ię z ie n iu  k o ­
biecym  w  Fordonie,

G dy ta k ą  ko m unistkę  z a m y k a  się, 
to  pierw szy k o n flik t  ja k i  m a ona z 
w ład zam i w ię z ie n n y m i po lega na  od

Bronić polskiego stanu posiadania
i znfrutfniać ty k o  pokKów

Uchwały Zjazdu lach iw o -rn ln ic zeg o

PPAGA, 9.3. Zakończone zo­
stały narady premiera Hodzy z 
przedstawicielami parlamentarny­
mi z Rusi Podkarpackiej wcho­
dzącymi w skład koalicji rządo, 
wej w sprawie pierwszego sta­
dium realizacji autonomii Rusi 
podkarpackiej. 1

Chudzi głównie o tymczasowe 
określenie kompetencji guberna­
tora Rusi, organizację jego biura

i utworzenie rady guoernialuej', 
jako pomocniczego oiganu guber­
natora. Wicegube^nator będzie
pełnił funkcje szefa urzędu kra­
jowego (w innych prowincjach
posiada tytuł prezydenta krajo*
wego). Sprawy szkolnictwa pô
dlegać będą władzom autonomicz­
nym karpato - ruskim Dla szkol­
nictwa czeskiego na Rusi istnieć 
będzie referat czoski,

VU-iny Ogólnopolski Zjazd fa­
chowo - rolniczy zwołany przez 
Związek Rolników i Leśników z 
wyższym wykształceniem, który 
odbył się w dniach 2 i 3 marca 
uchwalił szereg rezolucji, z któ­
rych najważniejsze poniżej poda­
jemy:

Przy naprawie ustroju rolnego win­
ny znaleźć uwzględnienie momenty 
namdowe, polityczne, gospodarcze, 
społeczne, kulturalne i finansi we

kształtu pregramn gospodarczego 
Polski.

N edostateczna liczba szkól polskich 
w stosunku do liczby szko ! mniejszo­
ściowych oraz uprzywilejowan e ko­
ścioła greko-katolickiego powodują 
wynaradawianie ludu polskiego oraz 
wyzbywanie się ziem> przez osadni­
ków.

' Korzystanie przez Polaków —  rolni 
kow  z pom ocy wolnych zawodów rze­
mieślników i t. p. u obcych narodo­
w ości nietylko utrudnia SDolszczeiie 
miast, ale tamuie odpływ nadmiaru

Wylew Wisły i Brdy
Łodzte na u* cath Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 9. 3. Słan wody, się tam domami odbywa się przy 
na Wiśle pod Łęgr.owem jest tak ■ pomocy łodzi.

GARWOLIN, 9. 3. Sytuacja na
Wiśle w pow. garwoiióskim do­
tychczas nie uległa zmianie. Za­
tor od wsi Tatarczyskn d« wsi

iV wypadkach prze;ęcie ziemi na mdności polskiej ze ws* 
parcelację zasada prawa wlasnosci 
winna być uszanowana przez słuszne 
odszkodowań c.

Parcelacji rolnej nie można się prze­
ciw staw iać jako procesowi naturalne­
mu. jednak me należy je j sztuczne 
forsować. W żadnym zaś razie nie 
możnu dzisiaj tworzyć programu par- 
celacyjnego w  oderwaniu od cato-

Strajk protestacyjny
pracowników ko n in  arsk-ch w całej Polsce
W związku z uchwaleniem przez. strajk protestacj jny praeowni- 

Komisję Administracyjno - Samo-' ków kominiarskich w całej Pol- 
rządową Sejmu projektu ustawy , sce
o przekazaniu gminom wycieru j Strajk objął ponad 15 tys. pra- 
kominów, w środę rozp?gzął s ię , cowników.

Zarówno Rząd jak i spolei zeństwo 
powhny nietylko p*-zeds'ęwzhć wszel 
kie środki, aby nie uszczuplać polskie­
go stanu posiadania ziemi, zwłaszcza 
w województwach pod względem na­
rodowym nńeszanych, ale dołożyć u? 1 
nych starań, aby ten stan posiadania 
rozszerzyć.

Cale społeczeń-two połskit oowinno 
okazać jak największą czujność w  
zakresie stanu oosiaiania ziemi, pięt­
nując publicznie każdy wypadek 
sprzedaży luń oddatra ziemi polskiej 
v’ użytkowanie obcym.

Pow aga położenia wymaga, aby 
wszystk e ustawy układane były z 
myślą o ochr.nie polskiego stanu po­
siadania, we wszystkich dziedzinach 
życia, a przede wszystkim w zakresie 
władania zem ią, jako podstawie n:e- 
skrępowanego rozwoju nafudu, : oraz

politycznej i gospodarczej niezależ- wywoki, ie w ciągu nocy ewakuo-
ności Państwa. . wanc ludność z domów, znajduia'

J t e  S S L & Z J S tfZ  u *  *nieczności korzystania z pomocy wol- sko - toruńską i brzegiem Wisły,
nych zawodów, wt wszystkich sto- przez całą noc czynne ńyły pro- [ Leśnikt na przestrzeni 5 km., nie

5 5 2  & 1 s U tt ', ! * « “ •, ™  “ »*>• * * *  ~
>ztatów korzystali z pracy Polaków z «y zi jwnały się z nawierzchnią 2  gory rzeki, od Dębi. na, pły-

szosy, utrudniając komunikację z î jg nadal gęsta kra i poziom wód 
Toruniem. nieco podvvyższa się,

W Brayujściu woda wylała już 
na wysokość dachów  domów na 
Zawiślu i Kępie. Ludność wczo­
raj po południu i dziś w nocy 
przewiezi ino do Osiromncka i 
Brdyujścia. Na wysokości Brdy-

bezw zg lednym  w ykluczeniem  żyd ó w .

Wysuki kem sarz  
Ligi Ngro&ó^

w v ćr.-z^w ie
W dniu dzisiejszym Wysoki Ko­

misarz Ligi Narodów w Gdańsku 
Burckhardt przyjęty Dył przez 
Pana Prezydenta P P.

Następnie p Burckhardt złożył 
wizytę podsekretarzowi stanu M 
S. Z. p Szembekowi. r

W  godzinach południowych W. 
Komisarz podejmowany był śnia­
daniem, w ścisłym gronie posła 
szwajcarskiego w Warszawie

Wieczorem na cześć Wysokiego 
Komisarza p. Burrkhardta wydal 
obiad podsekretarz stanu M. S. Z. 
p. Szembek.

P. Dęfcski
L p(K. Kona

wtorek odbyła Sią  rozmowa 
ujścia zaczęły się piętrzyć kry lo- płk. Koca z p. J . Dębskim, desyg-
dowe, kiore przymrozek jeszczr nowanym na stanowisko kierow-
bardziej zespala i długo petrwa, nika „sektoru wiejskiego" obozu
zanim pod Brdyujściem zator płk. Koca.
uda się rozbić. Rozmowa dotyczyła zagadrien
! Wody Brdy zalały już ulicę związanych z objęciem przez p. 

Hermana Frankego. wskutek cze- Dębskiego jego stanowiska w or- 
go komunikacja ze znajdującym ganizacji płk. Koca. 
■ M M f lM M H n K ii — 1 ta a
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